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Kraków, 1 4  listopada .

Nazwaliśmy niedawno w tem miejscu 
liczne zwycięstwa socyalistów przy wy
borach do parlamentu niemieckiego — naj
ważniejszym wypadkiem obecnej chwili.
Wszystko, co nas od tej pory z Niemiec 
dochudzi, utwierdza wieiką tego faktu do
niosłość. Leży ona nietjlko w tem, iz 
liczba głosów danych socyaiistycznym kan
dydatom, tak bardzo wzrosła — ale i w 
tem także, jakie stanowisko zajmij socya- 
liści w parlamencie, jak się wobec nich 
inne stronnictwa zachowają.

Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, iż̂  
skutkiem wyboru 19 — jak dotąd — so- 
cyaiistycznych posłów, stanowisko ich w 
parlamencie radykalnej uległo zmianie.
Z małego kółka stają się stronnictwem, 
bo jaż nie potrzebują prosić posJuw in
nych odcieni o podpisy na wnio»kach i 
interpelacyach, lecz mogą samoistnie w e  10- 
ski czynić i interpelacye, mając już u sie
bie dostateczną ilość podpisów — bo skut
kiem samego faktu, iż istnieją jako klub, 
mogący samoistnie działać, wejdą Wbdług 
zwyczaju parlamentu niemieckiego do wszy
stkich komisyj. Ten drugi punkt szcze
gólniej jest ważny — biorąu bowiem u- 
dział w pracach komisyjnych, mogą wy
wierać wpływ bezpośredni na wszelkie 
wnioski i projekta, z komisyj do Izby wy
chodzące, mogą tam, gdzie wymiana zdań 
jest najużyteczniejsza, swoje stanowisko 
wobec każdej kwestyi wyjaśnić i bro
nić go należycie. Stają się oni przez 
to w parlamencie ozyąniKieru uprawnio
nym — podczas gdy dotąd byJi ram tyl
ko nieustannym protestem, garstką, nie- 
uwzględnianą wcale, a po za parlamen
tem żywiołem agitacyjnym, którego sie 
wozjooy obawiali. Ta zmiana położenia 
z pewnością zatruła już niejedną chwilę 
ks. Bismarkowi — który, o ile wiernym 
jest swemu dotychczasowemu w sprawach 
wewnętrznych programowi podnoszenia 
króiewskości i osobistych rządów monar
chy, o tyle nie może bez niepokoju pa
trzeć na wzrost stronnictwa, które — że
by tylko to jedno przytoczyć — jest nie
wątpliwie na wskroś republikańskiem

Ale najciekawszym wśród tego wszyst
kiego objawem, jest to ogólne z wszech 
stron nadskakiwanie socyalistom i umi- 
zganie się do nich. Wszystkie prawie stron
nictwa i wszystkie ich dzienniki, od rzą
dowych począwszy, starają się wmówić 
w czytelników, że ci socjaliści jednak nie 
są tak strasznie niebezpieczni, jak się wy
daje — i że wśród zmienionej swej sy- 
tuacyi w parlamencie, jeszcze się obłaska
wią. Nie brak też głosów, przyrzekają
cych im — cLoe nieśmiało — poparcie 
w pewnych sprawach, byle tylko zdecy
dowali się popierać to lub owo stronni
ctwo. Jest w tem nieiylko „dobra mina 
do złej gry“ — jest oczywista chęć uczy
nienia ze socyaiistów karty do wygrania 
przeciw innym stronnictwom. Ze zaś w 
parlamencie niemieckim tych stronnictw 
jest bardzo wiele — a stałej, z jednego 
stronnictwa złożonej większości, jak w in
nych parlamentach, nie ma wcale, przeto 
nieraz zdarzyć się może, iż głosy dzie
więtnastu socyalistów będą mogły prze
ważyć szalę raz rządu przeciw opozy- 
cyi, innym znowu razem opozycji prze
ciw rządowi. I oto powód, dla którego o 
względy socyalistów wszystkie owe stron
nictwa tak troskliwie się starają, nie wyj
mując nawet stronnictwa rządowego, a ra
czej ks. Bismarka. Tak dalece niemieckie 
stronnictwa rozgorączkowały się wśród 
walki Wyborczej, że nawet możliwem było 
hasio wyborcze: choćby souyalista— byle 
nie „wolnomyślny“.

Zbliżone do rządu dziennik' pocieszaj^ między sobą zaczną zagryzać.
się tem , ,ze owych przeszło o50.000 
głosów, jakie padły na kandydatów so
cjalistycznych, a które dopiero dają mia
rę wielkiego wzrostu paitfyi — to zale
dwie w drobnej częśc rewolucyoniści, a 
przeważnie zaś pragną oni przemiany sto
sunków społecznych drogą spokojnego roz
woju * zwykłych zmian w ustawodawstwie. 
Nie Wielka to dla połurzędowców pocie
cha 1 Umiarkowani czy skrajni*— zawsze

socyalisci dążyć muszą do lepubliki — co 
„drogą pokojową" wykonać się nie da. 
Zresztą: repuolika a Bismark, to d w a  tak 
bezwarunkowo uiezgodne pojęta, że na
wet największy optymista i najzręczniej
szy w sklejaniu rzeczy sprzecznych, me 
zdoła ich nigdy pogodzić, socyaliśoi przeto 
muszą albo ten punkt ze swego progra
mu usunąć, albo — chwycą się kiedyś 
jeszcze środków rewolucyjnych. Jest to 
tak jasnem, że me widzi tego chyba ten, 
kto miał smutną odwagę wTykizyknąć: 
choćby nawet »ocyalista, byle me — wol- 
nomyślny.

W każdym razie z tego wzrostu socya
listów i z tego do nich umizgania się 
Wszystkich stronnictw, jedna korzyść może 
wyniKnąć —• a jest nią porzucenie sza- 
ilonowych zasad ekonomicznego liberali
zmu, owego manszesterskiego niemięsza- 
lia się państwa do spraw równowagi spo
łecznej — a tem samem przyspieszenie 
tych reform socyalnyeh, które już powszech
nie uznane zostały jako konieczne. Całe 
\i główne niebezpieczeństwo socyalizmu 
leży me tyle w politycznym jego progra
mie, ile raczej w naczelnej ich zasadzie, 
jaką jest: negacya indywidualnej własno
ści środków produkcyi, i w tych przy
mieszkach, jakie się ubocznie do socyali
zmu zaplątały — negacyi rodziny, religii, 
państwa. Jeżeli śmiało i mądrże wykona
ne reformy socyalne na podstawie dzisiei 
,szego porządku społecznego, t. j. indy wi- 
wjdualnej własności, zdołają zachwianą 
równowagę społeczną przywrócić i klasę 
pracującą nie słowem lecz czynem prze
konać, że do przywrócenia tej równowagi 
niekoniecznie potr/6ba znosić indywidual
ną własność i obalać rodzinę, religię i 
państwo — w takom razie socjalizm prze
stanie hyc niebezpieczeństwem dla cywi- 
lizacyi. Ale na to trzeba lat wielu i bar
dzo wytrwałej pracy — trzeLa też prze
dewszystkiem, żeby socy»hści nie byli, jak 
są dzisiaj w Niemczech, kaetą., którą je
dno stronnictwo przeciw drugiemu wy
grywa, ale bodźcem dla innych stron
nictw do szczerego podjęcia reform so
cyalnyeh w lamach obecnego społecznego 
porządku.

•••

Dowiadujemy się, że ci radcy mińscy, którzy na po
siedzeniu z zeszłego czwartku głosowali przeciw 
przyjęciu rezygnacyi dr. W e i g 1 a z prezydentury, 
postanowili przy rozpisanym na poniedziałek wy
borze prezydenta, głosować za dr. Weiglom. Do
nosząc o tem, sądzimy , że nie popełnimy żad
nej niedyskrecyi, głosowanie takie bowiem jest 
tylko ścisłą konsekwencyą stanowiska, z a ję te 0 
na osratniem posiedzeniu i łatwo można było 
przewidzieć, że takie, a nie inne postanowienie 
w tem gronie radców zapadnie. Sądzimy te ż , 
że nie sama konsekwencyą tylko skłania ich do 
do tego kroku, ani sama chęć oddania sprawie
dliwości tak /usłużonemu mężowi, jakim jest ich 
kandydat, ale d o b r z e  z r o z u m i a n y  i n t e 
r e s  m i a s t a ,  który dla radców miejskich jest 
i zawsze b y ć  m u s i  suprema ltx . Bo gdybyśmy 
na osobiste uczucia życzliwości wzgląd mieli a 
nie na interes miasta, musielibyśmy cbyba pra
gnąc, aby prezydent był wybrany z przeiiwue- 
go obozu. Sytuacya stworzoua zuanemi zajściami 
w Badzie miejskie! jest tak trndna, tyle tam 
krzyżuje się różnorodnych ambicyj i interesów, 
w tak wysokim stopniu umiano portKopae powa
gę prezydenta i w ubec Bady i w obec urzędu, 
a koterya niej rzyjazua drowi Weiglowi tak jest 
w postępowaniu swem bezwzględna a podstępna 
zarazem —  że stanowisko jego po ponownym 
wyborze byłoby niezawodnie bardzo trudnem, a 
dia niego osobiście nadzwyczaj przykrem. A z 
drugiej strony, ktokolwiek inny byłby obrany 
prezydentem z ram.enia przeciwnego obozu, z 
pewnością rychło się z" 'y je , rychło zostanie o- 
balany przez tych sam ych, którzy' go dziś wy
noszą i Liedłngo trzebaby czekać na cLwilę, kie
dy druga prezydentura dra Weigla stałaby się 
bardzo łatwą i prawdopodobną. Oceniając tedy 
rzecz ze sunowiaka osobistej dla niego życzliwo
ści , możnaby tylko pragnąć, aby teraz nie zo
stał wybrany i czekał, aż się przeciwnicy jego

Ale to nie byłoby stanowisko i n t e r e s]u 
m i a s t a .  Im bardziej zbliża się chwila, w której 
miasto przyąiąptó musi do wielkich przedsięwzięć, 
jak wodociągi, oświetleni" i budowa teatru — 
temoardziej potizeba prezydenta, który już w ad- 
mimslracyi miejskiej udow odnił, że jesl przede
wszystkiem dobrym gospodarzem, że nad ka
żdym groszem cznwa troskliwie, że wszelkich 
niepotrzebnych, zbytkownych wydatków unika. 
Przy takich bowiem przedsięwzięciach nic łatwiej- 
azego, |ak drobnemi kwotami wielkie roztrwonić 
gumy. Takiego dobrego gospodarza miasto ma w

prezydem ie W eig lu , pozbywać go Sie, byłoby 
lekkomyślnością. (Jzj kandydat strony przeciWr 
nej będzie posiadał ten przymiot w tak wysokifl1 
stopniu, nie wiemy, ale mamy powody .obawiać 
się, że tak nie będzie, wynosi go bowiem stron
nictwu, któie dowodów takiego gospodarczego 
zmysłu nie złożyło, a ma w swojem gronie; zbył 
widu zwolenników kosztownych eksperymentów).

Drugi powód, który ze względu na interes- 
miasta wymaga ponownego wyboru dra Weigla; 
podniesiono już w Badzie miejskiej przy sposo 
bności rezygnacyi. Jest nim szkodliwość zbyt 
częstych zmian w osobie prezydenta. Do kiero
wania raką reprezentacją, jaką jest B i t  i ta
kim urzędem, jbkim jest Magistrat, trzeba ko
niecznie nie tyłko tei powierzchownej znajomo
ści spraw, jaką się nabywa przez udział w posie
dzeniach pełnych i sekcyjnych, ale tej szczegó
łowej znajomości nio iyiko spraw Samych, lecz i 
toku urz«duwania, jaką daje dopiero praktyka 
prezydydna. Najzdolniejszy nawet radiu, nic ma
jący tej praktyki za sobą, a wybrany prwzydeu- 
r,em, będzie przez czas dłuższy praktykantem w 
całoui tego słowa znaczeniu , który ze Sprawami 
i ich tokiem i z ludźmi dopiero obznBjamiaó się 
musi. To też bez bardzo ważnych powodów — a 
lakich nie przytoczono Lie można bez isto
tnej szkody miabta zmieniać osoby prezydenta 
Nie można tembardziej, jeżeli dotychczasowy pre
zydent — jak mu to i przeciwnicy nawet przy
znać mu»zą — nieporówntną odznaczał się pra
cowitością i najgorliwszem poświęceniem się spra
wom miejskim.

Przeciwnicy naszego kandydata zarzucają m u— 
i ten zarzut z różnych tonów najczęściej powta
rzanym bywa — brak energii. Ale, jeżelibyśmy 
w jakim kierunku zarzut ten uznać mieli za słu
szny, to właśnie w obec sameiie Bady miejskiej. 
Wybrany małą więkbzośuią przeciw agitacyi sil
nego stronnictwa, sądził prezydent, że przeciw
ników pokona dobrocią, łagodnością, bezstronno
ścią, posuniętą nieraz aż do przesady. Sam pe
łen dobrej woli, u innych ją zawsze z góry p n y-  
puszczał. Zdawało mu s ię , że jak w jego dzia- 
ła a tu , tak też i u przeciwników względy osobi
ste schodzą na plan ostatni Czynił im przeto 
wszelkie możliwe ustępstwa, dozwalał rozgospo- 
daruwać się i urobó w pierze — aż się zapóżno 
przekonał, że to szlacr^1* ę postępowanie jako 
słabość bywa pojmował^ i wyzyskiwane i, że 
przeciwnicy otaczają go siecią intryg, których 
nie wachal się przenieść aż do samych biur ma
gistratu i t<un stanowisko jego i powagę podko
pywać. l/zyż potrzebujemy wymieniać nazwiska? 
czyż nse znani powszechnie ci ulubieńcy ko 
teryi, których tylekiotnie a skutecznie używano 
przeciw prezydentowi, a których zadaniem było 
zbierać starannie wszelki maceryał, mogący posłu
żyć za podstawę do zarzutów przeciw niemu? 
Tak jest! słabym był prezydent w obec intry
gantów , słabym w obec przeciwników swoich , 
słabym ala tego, bo gorliwie t  skutecznie dia 
miasta pracując, zapominał o sobie i o własnej 
przeciw intrygom obronie. Ale podkopawszy w 
ten sposób stanowisko prezydenta, zarzucać mu 
potem brak „żekznej iiłoni“ *11 t0 ju£ chyba za 
wiole. Szanujcie sami tę władzę, którą obraliście 
sami — nie miejcie w urzędzie protegowanych i 
mieprotogowauych, nie uczcie urzędników,- że słu
żąc wam przeciw swemu przełożonemu, zaskar
bią Bobie waszą łaskę, a znajdzie się energia i 
dłoń żelazna" I Ktokolwiek zaś zna waszego o- 
becnie głównego kandydata, ten —  jożeli zechce 
być szczerym — przyznać m usi, że j e g o  en-r- 
pię przeciwstawiać mniemanBj słabości dra Wei
gla to porównanie nieco za śmiałe,

Oto powody, dla których p o m i m o  całej ży
czliwości dia dra Weigla, nie chcielibyśmy od 
niego uchylać tegó prawdziwego kielicha gory
czy, jakim jest prezydentura w tych warunkach, 
ale pragniemy, aby nic kto inny, lecz on w y
szedł z poniedziałkowego wyboru. Dragn.emy te
go w interesie miasta — pragLiemy dla samej 
Bady miejskiej, ktśra nie zyska pewno na powa
dze, jeżeli stanie w sprzeczności z wolą wybor
ców, tak simie a znanym adresie wyrażoną — 
pragniemy tego w interesie moralności publi
cznej. która cierpieć mu,i na tem, jeżeli aî  krzy
wda dzieje prawdziwej zasłudze.

A nie jesttoómy w tej spraw n odosobnieni. 
Zdanie nasze w sprawie wyboru prezydenta po
parły niedawno silnie Ł u ty e r  Lwowski i Gazeta 
Narodowa  —  świeżo zaś pisze D ziennik Poznań
ski co następuje:

„Krakowa lada kto reprezentować nie może. 
Znaczenie grodu tego w Polsce i w Austlyi jest 
tego rodzaju, że prezydentem musi być człowiek 
zasług i głośnego imienia. I tak też dotychczas 
uywałó. Nie ubliżaj kandydatom przeciwnego 
df. Weiglowi stronnictwa: mogą być pracowici, 
zdolni, uczciwi, ale ż a d n e g o  n i e m a  k t ó r y 
b y  mu  d o r ó w n a ł  w z a s ł u g a c h  d l a  k r a 
j u  i i m i e n i u ,  i- ci, co są, kandydatury nie 
przyjmą, bo się zrazili ostatniemi zajści im. w Ba
dzie miejskiej, które podkopały powagę prezy
denta i rozluzowafy karność pomiędzy podległy
mi mu urzędnikam. magietraiu. Toteż*— jak się 
wyraził jeden z rajców — żaden prekydent nie 
będzie w stame skutecznie rządzić miastem, ehoć> 
o j się nawet potrafił utrzymać ta prezydenturze 
dłużej nad pół roku, czbgo mu nie rokuję".

Oto jak się na tę sprawę zapatrują po za ro
gatkami naszego miasta.

-  > — . .

f w f i i i ś l i c p , t a j  S i n y " ,

B a  iLX - P t w ł i ,  12 listopada.
(Ą ) I^ eb i^g  dzisiejszego plenarnego posie

dzenia deLgaoyj kiajów austryaćkićh byłby1 był 
bardzo spokojny i hioZm-iefnie nudny, gdyby de
legat tyrolski ksjądz (Sr rb u ter ; nće był poruszył 
sprawy na pozoi d^cffhei, bardzo .p ceja ln ej, a 
rjtiJh&K majtcei Wielkie ztfaczbnre/ żąiadriicze i tak 
powszechnej, jak świat, a przytem tak drażliwej, 
jak honor woiskuwy. Minęły jnż były arcynudne 
formalności wstępne, których na posiedzeniach 
delegacyjnyeh jest więcej, niż w pełnych parla
mentach : bez dyskusji najmniejszej uchwalono 
preliminarze m nisterstwa skarbu wspólnego, wspól
nej Izby obrachunkowej. dochodu z cel i mini
sterstwa spraw zagranicznych, przy którem tylko 
sprawozdawca komisji bar Hubner słów kilka wy
powiedział, i już zdawało s i ę,  że piąty punkt 
porządku dziennego, t. j dział zwyczajnych w y
datków na armią, takie bez dyskusji będzie 
przyjęty — gdy nagle przy pozycji wydatków na 
sadownictwo wojskowe zabrał głos ksiądz Greu 
ter i wśróa natężone* uwagi Zgromadzenia i li- 
czLdj publiczności w  jaskrawych^barwach nary-1 
80w u sprawę degradacji dwóch oficerów za to,’ 
że jako piaWowierm katonoy nio uczynili zadość' 
honorowi wojskowemu pujed/nkami. Gdy ksiądż 
Greuter rozpoczął swoje wywody, mimowoli przy
pomniał naiu się odczyt siedzącego tui w jego 
pobliżu p. Hausnera „o pojedynkach". — Ksiądz 
Greuter a p. Hausner, jakaż to przepaść, jakaż 
rOżmea w poglądach na świat i ludzi i obyczaje, 
jakież to przeciwieństwo zasad! A jednak co do 
pojedynku widzimy ich na jednem stanowisku 
I nietrudno to pq,ąć, bo jak ksiądz Greuter słu
sznie powiedział, wszelki zdrowy rozum ludzki 
musi potępić pojedynki. Bóżnica między p, Hau- 
snerem a księdzem Greuterem jest ty ilo  t a , że 
jeden wyłącznie drogą logicznego myślenia, drugi 
rozmaitemi drogami dochodzi do tej samej mety. 
Ksiądz Grreiiter oprócz logii i używa przeciw obłę
dowi pojedynków brOni z arspnału .oscielnego i 
nowożytnego ustawodawstwa. Był to niepospolicie 
'iiny argument, gdy ks. Greuter powiedział, że 
jedyną zbrudnią, za którą dwóch oficerów spot 
kała sroga kara degradacj i , zszeregowanic z po
spolitymi rekrutami i w dodatku jeszcze wyrzu
cenie z swego pułku, a przeniesienie do innego 
oddziału wciskowego— jedyną icb zbrodnią było, 
że nie rhcioli popełnić zbrodni, zakazanej pod 
gr>zą ekskomuniki przez Kościół, a pod! grozą 
więzienia przez ustawy państwa. Był i ren jeszcze 
argument silny, że przymus pojedynkowy w ar- 
mi: stanowi jaskrawą sprzeczność z konstytucyą, 
która poręcza każdemu wolność sumienia i wy
znania, tak że każdy oficer, chcący być i pozostać 
katolikiem pruwówitym, wskutek przymusu poje
dynkowego jest właściwie wyjęty z pod przepisu 
konstytucyjnego. Nie był też pozbawiony siły 
argument że wyroki sądowe, zapadające w spra
wach honorowych w imię cesarza dla stron cy
wilnych , powinnj dla stron wojskowych mieć 
przecież ci na.mLiej to samo znaczenie, podczas 
gdy wyroki honorowych sądów wojskowych urą
gają ubtawota, na których oparte są zapadające 
w in leniu cesarza wyroki sądów cywilnych.

Gdyby ks: dz Gretlter poprzestał był mniej 
więv-ej na tych argumentach, mowa jego byłaby 
byli. pełna efektu i przedmiot byłby, jak widzi
my, Wszechstronna wyczerpnięty. Mówca atoli 
rozwodził mowę swą imnśnni jeszcze wywodami, 
stal się rozwlekłym i W końcu nużącym. Zacie
kawienie stało się, znowu powszeebnem, gdy po
wstał minister wbjny hr. By l a n d t - B n e i d t ,  
aby odpowiedzieć księdzu Gżegterowi. Pan mini
ster zawiódł jednak choćby hankromiiićj*te ocze
kiwania. Odpowiedział garstką frazesów i tb nie
zupełnie wolnych od tottU drwinkowatogo, obja
wiającego się nletylko w słowach, lecz i w lek
kich podrygach wzniosłego po nad cywilne wąt
pliwości reprezentanta armii. Co zaś do odDowie- 
du ministra dodał jeszcze Jelegat generał L a- 
t o u r, to już zakrawało na absolutyzm wojskowy, 
bo nlćtylko księdza Greutera nic powinny obcho
dzić zwycza|e armii, lecz cała delrgacya jest na 
to tylko, uby przyzwalała wydatki na armią. Kry
tyk’ nie wytrzymują słowa Latoura, choćby aaj- 
łagodniejszej. Ks. G r e u t e r ,  który już w pierw
szym przemówieniu najoczywiściej unikał wszyst
kiego. coby wysokie stery wójskowe podrażnić 
mogło, w replice sw ej'był słaby Ten wprawny 
szermierz i mśWćA znakomity pominął milcze
niem wszystko, czeir go osobiście dotknięto i co 
z stanowiska katolickiego stanowczo mógłby był 
odeprzeć, a ograniczył się prawie tylko ni oświad
czeniu , że jego rozum poddańczy me pojmuje,' 
jak w państwie prawa praktyka urąga ustawom.

Pan HanSner, jak sam mówi, byłby wystąpił 
za sprawą księdza Greutera; szczególniej po od
powiedziach ministra wojny i generała Latoura, 
które go do żywego obruszyły; ale ponieważ nie 
chce narażać się na zarzuty podobne, jakie mu 
świeżo w Czasie uczyniono, że występuje na wła
sną rękę wbrew innym zapatrywaniom delugacy. 
polskiej, wolał powstrzymać się od zabrania 
głosu.

Wystąpienie księdza Greutera nie miało na 
dziś praktycznego skutku; owszem możnaby ra 
czej o niepowodzeniu mó w ić ; ale jesteśmy prze 
konam, że kwestjra wyższości „decydujących za
patrywań korpusu ofićtfskiego* pw nad powagę 
ustaw nietylko cywilnych, Lcz parnego n t„ e i woj 
skowego kudeksu kornegd, który w § 437 nazy 
w a pojedynek zbrodnią — jesteśmy przekonani, 
że kwestya ta, rzucona dziś ns  grUnt parlamen

tarny, przyjmie się na nim j wyrośnie z czasem 
panom generałom po nad głowj

W ppommeliśmy na początku o przemówieniu 
Lar. H u b n e r a .  N ie mógł utrzymać na uwięzi 
luźnego języka twego i moskiewskich sympatyj, 
król y 01 zresztą — przyznać to trzeba — dał wy
ra! bardzo skromny. Tem większa atoli była nie- 
skromnooó jego pod innym względem. Bar. Hub
ner chciał dziś wmówić w delegacją, iż to un 
wypiorokował zjazd skierniewicki już przed czte
rema laty i ze zjazd ten ma znaczenie ściśle to 
samo, jakiego on chciał w chwili proroctwa. —  
W celui przekonania delegacji o tem wszystkiem, 

\  Hubner sfałszował dziś swoją słynną mowę 
.  „1 zstnych puDktach", mianą w delegacji w r. 
lb8U. Cóż to p. Hubner wówczas prorokował i 
czegi chciał? Oto prorokował światu zagła
dę od republikanizmu francuskiego i wzywał A u- 
ttrją  ii Niemcy, aby zawarły z Bosyą nową ligę 
świętą i w obronie konserwatyzmu przedsięwzię 
ły  krunyatę przeciw rewolucyjnej Francyi. W.a- 
d„m>,  re wówczas p. G r o c h o l s k i  wystąpił 
bardzo stanowczo przeciw bar. Hubnerowi . w łi- 
sniL jako konserwatysta odradzał Austryi wcho
dzą w ścisłe związki z rewolncyjuą r .  wskróś 
polityką rosyjską. D u ś bar. Hubner wypiera się 
idei złożonej w owej, mewie i sili się naciągnąć 
ia Jo ijaadu skierniewickiego i do zn aczen i je- 

j, jako rękojmii pokoju. Wywody bar. Hubnera 
Izisiejsze były zresztą bardzo słabi i aforystyczne

dzienników rosyjskich.

Nowo je  W rem ia  w dalszym ciągu zdaje spra
wę t  podróży N a u m o w i c z a  po Bosyi, a opi
sawszy zwiedzanie przez goucia grobu rosyisko- 
galicyjskiego patijoty Kaczkowskiego, który u- 
marł w Kronsztadzie na cholerę w r. 187<{, tu
dzież »ap ̂ znanie się z obfitym zbiorem doku- 
niontow historycznych Gołowackiego w Wilnie, 
powiada to następuje: „Męia tak trzeźwego i 
•postrzegawrezego jak Naumowicz zadziwiła żądza 
wiedzy, chęć kształcenia się, 1 nawet wyborna 
znajoaD Listi ty i, jamrmi odrnacza się wielko- 
psyjsk i człowiek"*, dalei demokratyczne „brater
stwo wszystkich stanów*, brak owej pokory 
i ułużoffóśdf, właściwej Małorusom, wychowanym 
„w szlacheckiej atmosferze" t. j, w polskich 
tradyiyaob Tę „ wysokochrześciańbką“ poufność 
i braterstwo o. Naumuwicz przypisuje wpływowi 
cerkwi wschodniej. Piękne wrażenie wyniósł 
azin ow n ygość z obejrzenia niektórych zakładów 
żenckich i wogóle dobroczynnych: czyż to po- 
Jobne do owych „sehyzmatyckich, barbarryńi kich 
obyczajów", jo  owej nietolerancji religijnej, o któ- 
rej n wią galicyjscy pairyoci polscy? Oto pyta- 

’n k  1,0 n.a8uwa 819 podróżującemu starcowi.
• u” *wająo na1 iuimowolnem opóźnieniem, 
v  ł ! * ^ *  W daJdtJcń poszytach wydawnictwa 
A aiika, 0. Naumowicz przyrzeka powetować to 
zdwtfjoną pracą tembardziej, żó zebrał sporo ma- 
reryaiu podróżuiąe po Boayi. Przy tej bposebno- 
sci o. N a u m o w i c z  d o d a j e ,  t e  n a  w y d a 
w n i c t w o  k s i ą ż e c z e k  l u d o w y c h  w Ga 
l i c j i  d a l i  mu  w M o s k w i e  400 r u b l i ,  
i ż e  p r z e d t e m *  j e s z c z e  d o s t a ł  na  t e n 
że c e l  o d  p. Ru t a  w i s  z n i  ko wa  500 r u 
bl i .  „ Ma m d a l e j  p r z y r z e c z o n e  z P e 
t e r s b u r g a  1.000 r u b l i  1 j e s z c z e  w i ę c e j .  
„Będę pisał'a pisał, aż się na śmierć zapiszę", 
dodaje energiczny starzec. O literaturze ludowej 
w samej B 01.fi powiada o. Naumowicz, że jest 
bardzo bogata i prześliczna, i dla tego jest zda
nia, że p o m o c  m a t e r y a l n a  od o s ó b  p r y 
w a t n y c h  i f u n d u s z e  n a  w y d a w n i c t w a  
l u d o w e  r o s y j s k i e  w G a l i c j i  n i e t y l k o  
k o r z y s * t n y  w y w r z e  w p ł y w  n a  o ś w i a t ę  
w t e j  p r o w i n c j i ,  a l e  d o p o m o ż e  w os i ą-  
g u i ę c i u  c e l u ,  o k t ó r y m  w s p o m n i a ł  o. 
N a u m o w i c z  aa  o b i e d z i e  p e t e r s b u r 
s k i m ,  iltianowicle wiajumności literackiej mir
aży dw u mu częściami jednego i tego samego na
rodu rosyjskiego.

„Pragną.* ctemprędzej dopiąć tego celu przy 
pomocy zbliżenia j ę z y k a  l u d o w e g o  g a l i -  
c y j s k o - r o s y j s k i e g o  z n a s z y m ,  tembar- 
dzlej chcemy, aby wydania galicyjsko-rosyjskie 
trzymały się twardó wśród swoich czytelników. 
N iestety! n& temże samem miejscu Prokomu,. 
gdzie umieszczono list o. Kauniuwicza, znajduje 
się zawiadomienie ud redakcyi, że gazeta zm .du
je się w krytycznych okolicznościach i że może 
zmuszona będzie zaprzestać wychodzić. Prawdo
podobną tego pizyczyną są często konfiskaty nu
merów i kon.eozność powtórnego ich drukowania, 
bo Protom  j e s t  z r e s z t ą  p r o s  a a z o n y  e- 
n r,  i c z n i e  i z e  z n a j o m o ś c i ą  r z e c z y .  
Swoją drogą obecne rozdwojenie sił literackich 
między Słowem  t P ro łom m  — dwiema gazeta
mi jednej święto-jurskiej, a raczej czysto rosyj
skiej barwy — wcale nie jest pożądrne. Gdy
by się materyaknie połączyły, pewno wygrałyby 
ha tem, a byłoby to nader pożądane z uwagi 
na ewentualną wzajemność lifcrncką z w ielką Bo
syą, skoro gazeta .est oddźwiękiem opinii pewne
go koła czytelników. Przecież w tejże Galicji 
istnieje wybornie norgamzow ane dziennikarstwo 
polskie, wydaie się organ odfeżczepieńczy nieste
ty I ukraiński D iło, który postawił sobie za zada
nie obronę jakichś mglistych ideałów, a w rze
czywistości siedzi tylko ua dwóch stołkach. To 
też całkowite zjednoczenie galicyjsko-rosyjsktej 
publicystyki pod względem kierunku, jest nieo
dzownie potrzebne dla pomyślnego rozwojń ro- 
syjsLiej sprawy w tym kraju*
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Nie raz zwracaliśmy uwagę czytelników na 
nieuczciwość i bezczelność Nowoje W rem ia  
dziennika najbardziej dziś rozpowszechnionego w 
Kosyi. Obecnie krucyata przeciw Now. W rem  
rozpoczętą została jednocześnie ai w kilku dzien
nikach rosyjakich, co zresztą nie jest rzeczą no
wą, bo i dawniej zarzucano pismu Suworyna brak 
wszelkiej uczciwości. Podajemy kilka głosów 
dziennikarskich dla przekonania czytelników, iż 
nawet Bosyauie uważają Now. Wrem. za dzien
nik najbardziej nieuczciwy.

W Tyflisie wychodzi czasopismo Zywopisno- 
je  Obozrtnie. Otoż mówi ono naprzód o skanda 
lu ze współredaktorem Nowego W retiaa  Bure- 
ninem, którego kolega po piórze obił kijem przed 
kilku tygodniami nu placu przed soborem Kazań
skim w Petersburgu, a zgromiwszy Now. Wrem., 
które z tego powodu wystąpiło w roli apostoła 
wzywającego prasę, rosyjską do prostowania dróg 
swoich, powiada Zyw. Obozrenie.

„Poświęciwszy się na służbę u najgrubszych 
instynktów tłumu, Nowoje W rem ia  w szkaradny 
sposób urąg' najszlachetniejszym porywom myśli 
rosyjskiej. Nie zająwszy żadnego określonego sta
nowiska i punktu zapatry wania, prowadzone przez 
ignorantów, zamiast objaśniać opinię publiczną i 
właściw ni ją prowadzić drogam', Nowoje W re
m ia  wniosła do naszej prasy demoralizujący wpływ 
paszkwilu i skandalu.

„Skalanemi swemi usty broni rzekomo Wre
m ia  cerkwi i prawosławia, a współcześnie po
pularyzuje „Nanę* i drukuje najwyraźniejsze 
paszkw le z życia prywatnego mężczyzn i kobiet 
Nie ma nic obmierzlejszego nad łzy krokodylo
we takiego dziennika, wylewane nad szantażom 
w prasie. Toż powodzenie osiągnięte przez N o
woje W rem ia  na tej drodze i zupełn» bezkar
ność, zrodziły właśnu cały szoreg organów szan
tażu. I co znaczy nawet ten szantaż, praktyko
wany z aktorkami, przedsiębiorcami ogródkowy- 
m i t p. w porównaniu z taktyką, rozwijaną 
przez Nowoje Wrtm%a względem przeciwników? 
Paszkwil, deuuncyacya, raport, oszczerstwo, wdzie
rające się nawet w progi rodzinne — oto oręż, 
którym walczy zgraja Suworyna. Dziś Suworyn 
denuneyuje redaktora Strany, jakoby ten poma
gał w r. 1863 w sprawie rozpowszechnienia pol
skich proklamacy'; jutro jeden z jego „współ
pracowników1* przyznaje się od niechcenia, że li
terat X. przed laty 25 chciał się zaciągnąć 
na członka tajnego stowarzyszenia, służącego wy
stępnym celom. I czy jest sposób, zapytujemy, 
do pogodzeniu się z organem takich ludzi, którzy 
według malowniczego wyrażenia L. Połońskiego, 
„własną twarzą gotowi upaść w błoto, byle odro
bina tego błota spadła na przechodnia*. —  JEcho 
petersburskie z innego punktu widzeuia wystę
puje przeciw dziennikowi Suworyna. Organ ten 
staje w obronie Polaków i stara się sprostować 
te fałsze i niegodziwości, jakie w ostatnich czasach 
dawało o nas czytelnikom Nowoje W remia. Tu 
więc jest wykazanie fałszywosci opinii, jakoby 
Polacy btarah się podtrzymywać nieufność wzglę
dem samycn uiebie Dalej jest mowa o tern. iż 
niesłuszną, a raczej nieuczciwą jest rzeczą prze
kręcać fakta i przedstawiać je w świetle fałszy- 
wem, jak to miało miejsce we wszystkich arty
kułach poświęconych n*jLpp >tw _m uatatniego kon
kordatu z ttzymem i wizytom wyżazyeh ducho
wnych zwiedzających swe dyecezye. Nareszcie 
autor listu pisanego do JEcha dodaje, że obecnie 
intrygi kleryka/ów galicyjskich me mają wcale 
posłuchu w Królestwie Polskiem i kończy spro
stowaniem lałszywych twierdzeń Nowoj" W remia, 
jakoby presya w latach sześdziesiątych zainaugu
rowaną została przez nr. Berga. Autor listu po
wiada, że bardzo był bliski temu, co się wówczas 
działo i że ówczesny namiestnik nie przyłożył do 
tego ręki, bo był zajęty tylke myślą o utrzyma
niu się na zajętem stanowisku i nie miał już 
wcale ducha inicjatywy. Taką jest treść listu, w 
zakończeniu którego autor zwraca uwagę na tę 
fałczywość informaryi, jaka bije z każdej szpalty 
Nowoje W ren.ia, pisz jcego o tern. o czem niema 
pojęcia, albo rozmyślnie przekręcają! ego fakta. 
Najsmutniejsze w t»m w szystk im  to, że taki 
dziennik jest duzo czytany i przez wielu uważa
ny za wyrocznię. Wszak każdy czyta to, co mu 
do gustu przypada. W innen społeczeństwie 
W rem ia  byłoby niemożliwe — w Bosy i taki nę
dzny organ stoi na świeczniku wśród prasy ro
syjskiej.

Kraków 15 Li&topada 1884

Przegląd polityczny.

B r a k ó w ,  14 listopada.

W  o k r ę g u  l u b a w s k o - s u s k i m w  wybo
rach ściślejszych kaudyaat niemiecki hr. Dolina 
zwyciężył naszego kandydata dr. B z e p n i k o w -  
s k i e g o z Lubawy. Z Prus zachodnich przeto 
mamy mniej o jednego posła — razem bowiem 
w y o r a n o  i c h  t a m  p i ę c i u ,  g a j lat temu 
trzy — Bzeóciu. Że zaś i w Księstwie wybrano 
o jeanego mniej, to j»st jedyuastu tylko, raz m 
zatem K o ł o  p o l s k i e  w p a r l a m e n c i e  n i e 
m i e c k i m  s k ł a d a  s i ę  z 16 c z ł o n k ó w .

Namiestnik, p. Z a l e s k i ,  ma być mianowa
ny członkiem Izby panaw, w m-ejsce śp. Hen
ryka Wodzickiego.

D z. Pol. donosi, że na żądanie ministerstwa 
handlu poleciło namiestnictwo staroście w Miel
cu. aby ogłosił ludności, że na wiosnę r. 1885 
rjzpoczętą będzie b u d o w a  ko  1 ei  ż e  1 a z u e j  z 
D ą b r o w y  do  N a d b r z e z i a .

Toz samo pismo donosi, że namiestnictwo czy
ni wszelkie przygotowania, potrzebne do wprowa
dzenia w życie u s t a w y  d r o g o w e  j, uchwalo
nej tego roku w Sejmie —a mianowicie zażądało 
od d/rekcyi skarbu przedłożenia wykazu miast, 
ktort opłacają podatek domowo-czynszowy i pod
legają ustawie budowniczg z 28 kwietnia 1882 
r., a co do których usuwa drogowa zawiera wy- 
jątko re postanowienia, a po wtóre przygotowuje 
m ateyały do wydania „regulaminu drogowego* 
• nstrukcyi zawierającej racyonaino pizepisy co 
do budowy drog gminnych i powiatowych. Zda- 
wa*°by się z tego, że namiestnictwo ma wszelką 
nadzieję uzyskania w Wiedniu sankcji uchwalo
nej przez Sejm ustawy

W B e r n i e  m( . r a w 8 k , Hm oc[była się dnia 
12 b. ni. rozprawa aądu ar*, której przebieg i wy

li niem iłym  jest dla gwiuoeŁ,aej lewicy. Dwg

agitatorowie stronnictwa tego, skazani zostali na 
14 i 7 dni aresztu zaostrzonego postem , za to, 
iż przy ostatnich wyborach sejmowych zaku
pywali głosy dla posła Budolfa Auspitza. Jeden 
z nich ofiarował za każdy głos 50 z łr ., a prócz 
tego 2u0 złr. renumeracyi. dla tych. którzy by 
nowych werbowali stronników. Jeden ze świad
ków zeznał, że ofiarowano mu 1200 złr. za głos, 
inuy opowiadał, że w samem miasteczku Aus- 
pitz złożono 4000 złr. na zakupno głosów. Słu- 
szuie zapytuje starsza Presse „czy poseł w ten 
sposób wybrany rozumie, że wyrok trybunału 
nie samych tylko agentów piętnuje? Ciekawi je
steśmy , czy wyprowadzi on konsekwencyę z te 
go wyroku*.

Wczoraj przedpołudniem odbyło się publiczne 
posiedzenie d e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j .  Ob
radowano na niem nad sprawozdaniem kom isji 
pkarbowej i komisy! dla zamknięcia rachunków 
A /brano również wczoraj komisje nuneyów. —■ 
W  sobotę obradować będzie dekgtcya węgierska 
na pełnem posiedzeniu nad sprawozdaniami ko
m isji marynarki, komisji spraw zagranicznych, 
jakoteż komisji kredytu dla Bośnii. D e l e g a c j a  
a u s t r y a c k a  załatwi w piątek, na publicznem  
posiedzeniu, kwestye kredytu okupacyjnego. Do 
tego czasu przedłożone zostaną delegacji praw
dopodobnie również i sprawozdania o nadzwy
czajnych wydatkacn na wojBko i budżet mary 
narki, tak, że w piątek a najdalej w sobotę, o- 
brady będą mogły zostać ukończone. Przypusz
czając, że i węgierska delegacja równie -zybko 
pracować będzie, spodziewać się nalety, it pu
bliczne obrady skończą się w sobotę, tak, ie  w 
poniedziałek ostatnie nuneyum zostanie wymię 
nione, i sesya zostanie zamknięta.

Do Timesa telegrafują z W i e d n i a, że gabi
net rosyjski wyraz:ł w Wiedniu wielkie zadowo 
leuie z powodu przemówienia cesarza Franciszka 
Józefa do delegacyj dla spraw wspólnych. Nota 
rosyska kładzie nacisk na identyczność zapatry
wań rosyjskiego rządu na naturę stosunków 
trzech mocarstw z zapatrywaniami wyrażonemi 
w mowie cesarskiej, stwierdzającej, że stosunki 
te powstały z jednomyślnego zyczenia. ażeby po- 
koj powszechny zapewnić. Gabinet rosyjski wy
raża zarazem nadzieję, iż opinia publiczna przej
mie się przekonaniem o istn ienij takiej polityki 
i że się przez to zachęci do pokojowej pracy e- 
konomicznej.

Podobne oświadczenia nadchodzą i z W ł  o c h. 
Do Politik  telegrafuią z P esztu , że ambasada 
włoska przesłała austryacko-węgierskiemu mini
sterstwu spraw zagranicznych notę, w której w 
gorących słowach wyraża wdzięczność i uznanie 
z powodu oświadczeń hr. Kalnoky’ego w delega
cjach i wypowiada nadzieję, ie  tak szczęśliwy 
przyjazny stosunek Austryi i Włoch, ku pomyśl
ności obu państw, nigdy nie będzie zachwiany

Sympatyczny, a wychodzący w Moskwie pod 
redakeyą Łani na liberalny Busskij K u ryer  otrzy
mał w tych dn.ach od ministerstwa t r z e c i e  
o s t r z e ż e n i e ,  wydawnictwo jego przeto może 
być każdej chwili wstrzymane.

Berliński L ,  11 jnzetger ogłasza termin otwar
cia sesji parlimenra niemieckiego na dzień 20 
listopada. Bozporządzenie cesarskie wzywa ks, 
kanclerza do poczyń.ema na oznaczony dzień po
trzebnych przygotowań.

Do d. 13 b. m. okazał się następujący rezul
tat w y b o r ó w  do  p a r l a m e n t u  n i e m i e c 
k i e g o :  Centrum liczy 103 posłów, konserwaty
wni 69, partya państwowa 31, narudowo-liberalni 
45, woinum/ślni 4 9, Polacy 16, demokraci 6. 
socyaliści 19, Alzatczycy 14, Duńczyk jeden.

W . A llg. Ztng., daje następujące ciekawe ze
stawienie postępów n i e m i e k i e g o  s o c j a l i 
s t y c z n e g o  s t r o n n i c t w a  odr. 1871 W ro
ku tym oba stronnictwa, na Które wówczas dzie
lił się niemiecki socyahzm liczyły razem 102.000  
głusów, mianowicie stronnictwo Lassale’a 63.000  
zaś partya kongresu w Eisenach 39.000 gło
sów, i przeprowadzały tylko jednego deputowa
nego. W r. 1874 wśród walki kulturnej, gryn- 
derstwa i manszeteryzmu wzrosL stronnictwo Las- 
salle’a do 180.000, Eisenachskie do 171.000, 
oba więc stronnictwa razem liczyły 351.000 gło
sów i dostarczyły dziewięciu deputowanych. 
W roku 1875 złączyły się w Gocie oba te stron
nictwa w ten sposób, że stronnictwo Lassalle a 
przychyliło się do programu Marksa, przyjętego 
w Eisenach a całość ta wzrosła w r. 1877 do 
liczby 493.000 głosów i wybrała dwunastu de
putowanych. Na wiosnę w r. 1878 nastąpiły za
machy na cesarza a jakkolwiek żaden z godzą
cych na życie cesarza nie był socjalnym demo
kratą, usiłowano przeprowadzić pierwszą ustawę 
przeciw socyalistom po pierwszym zaraz zama 
chu Parlament odrzucił ją, został rozwiązany 
a przy następnych wyborach w lecie 1878 roku 
wzrosła liczba głosów stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego jedynie tam, gdzie kierunek ten 
głęboko był wkorzeuuny, jak w Berlinie, Sikso- 
nii; gdzie jednak słabo aię tylko objawiał, zma
lało stronnictwo to pod naciskiem opinii publi
cznej, przedsiębiorców i władz państwowych. 
Ogół głosów, które stronnictwo socyalno-demo- 
kratyczne oddało w r, 1878. wynosił 43 7.000 
i wybrano wówczas 9 deputowanych tego obuzu. 
Wtedy to nastąpiło obsaczenie stronnictwa socj
alno-demokratycznego ustawami o socyaiizmie, 
rozbicie całej organizacyi socyalno-demokratycznej 
(stowarzyszeń, prasy i t. d.J zakazy i rozwiąza
nia zgromadzeń socyalno-demokratycznyc możli
we zapobieganie wszelkiej agitacji, tak, że przy 
pierwszych wyborach po wydaniu ustaw o so
cjalizmie atronnictwo miało tylko 3 i2 .0 u 0  gło
sów , a deputowanych przeszło dopiero przy 
ściślejszych wyborach dwunastu, a w dodatko
wych wyborach w Hamburgu wzrosła ta liczba 
do trzynastu. Obecnie doszła liczba głosów do 
550.000.

mi — jakimi? dotąd nie wiadomo. Do Nordd, 
allg. Ztg. donoszą, że awaj członkowie regencyi 
brunszwickiej przybyli w tych sprawach do Ber
lina i bardzo przychylnie zostali przyjęci przez 
cesarza i ks. BLmarka. Przyczem otrzymali za
pewnienie, że Brunszwikowi n i e  g r o z i  w c a 
l e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w c i e l e n i a  do 
p r u s k i e g o  k r ó l e s t w a  a samodzielne istnie
nie tego kraju, w dotychczasowych warunkach, 
nie może mu być zakwestyonowane, co się je
dnak tyczy przyszłego księcia, tego naznaczyć 
niepodobna, bo sam cesarz Wilhelm nie wie je
szcze, kto się zgłosi z na poważniejszemi do tro
nu prawami. Zdaje się więc, że uregulowaniem 
tej trudnej sprawy zajmie się Bada związkowa, a 
w Berlinie liczą na to, iż orzeczenie jej wypa
dnie na korzyść domu Hohenzollernów.

Ogromną większość 140 głosów, jaką b i l l  o 
r e f o r m i e  w y b o r c z e j  w Izbie gmin przyję
tym został, zawdzięcza rząd angielski głównie 
przyłączeniu się irlandzkich Home-Bulerów. Zwrot 
ten w polityce najwybitniejszej partyi Irlandczy
ków tern więcej zaduwiu, że pomimo oddalenia

W sprawie następstwa tronu brunszwickiego 
przedstawił ks. Cumberland rządowi niemieckiemu 
swój pojednawczy plan, a m.ancwicie. skłania się 
do odstąpienia praw do księstwa brunszwickiego, 
na rzecz syna swego małoletniego, byleby nie 
kto .nny, tylko on, stanął na czele opiekuńczej 
rady. Zastrzega też sobie zatrzymanie dotychcza
sowego stopnia w armii angielakiej i prawo sta
rego pobytu w Anglii. W Berlinie jednak nie 
chcą na to przystać i noszą się z innymi plana

rne Eulerowie nie przestań na każdym 
tąd objawiać swej niechęci ku Gladstonowi. Je
żeli zaS obecnie przerzucili się na stronę rządu i 
poparli żywotną dla niogu sprawę imllu o refor
mie wyborczej, to uczynili to zapewne -  jak 
utrzymuje Pol. Corr. —  wskutek obetnie no
wych u s tę p s tw  dla Irlandyi. Zauważano nawet — 
powiada londyński korespondent do tego dzien
ni** — że w ostatnich tygodniach bardzo często 
miewał Parnell konfereneye z angielskim premie
rem i powiadają, że chodziło im o obopólne kon
cesje. Utrzymują nawet niektórzy do rządu zoli- 
żen i, iż poruszono kwestyę usunięcia dotychcza
sowego wicekróla Spencera i zastąpienia go inną, 
dla Irlandczyków więcej sympatyczną osobistością. 
Inna wersya znów głosi, że' Gladstone obiecał 
w zamian za przychylne głosowanie udzielić naj
uboższym członkom stronnictwa Hom.-Bulerów  
pieniężnej zapomogi z funduszów stowarzyszeń 
liberalnych, coby jednak na mniejszą zasługiwało 
wiarę wobec tego, iż parlamentarna partya irlańdz- 
ka, której przewodzi Piruell rozporządza dość 
znacznymi zapasami, uzyskanymi ze składek pu
blicznych.

Z takim zapałem przygotowywaną sudańską 
ekspedycyę, według wszelkich prawdopodobieństw, 
bardzo smutny czeka los i to w niedalekiej na
wet przyszłości. Najświeższe wiadomości głuszą, 
że w szeregach angielskich żołnierzy szerzyć się 
zaczynają epidemiczne choroby, zwłaszcza febry, 
zagarniające coraz znaczniejszą liczbę ofisr. Z te
go powodu ogromne panuje między wojskiem 
przerażenie. Uważa się ono, jakoby skazane na 
pewną zagładę wśród najprzykrzejszych okoliczno
ści. Ziemia obca im i pełna zdradoych. pustyn
nych niemal dróg olbrzymie marsze, jakie c z 
kają je w chw ili, gdy ze spadkiem wody Nilo
wej , niepodobna będzie korzystać z naturalnej 
drogi wodnej, zaczynające się równikowe upały, 
zabójczy klimat, tern niebezpieczniejszy, że po 
wylewie bywa Zoiwycząi powietrze przepełnione 
łryzij<v»nai gnijących p i ' *»rganiezuycłi, a wżera
cie straszne widmo ehpąSby napeuui wnyaL*«t- 
nierzy straszni, trwogą i fozptsęga wojskową 
karność. Niemniej i pod względem transportu 
wielbłądami zawiodły się wojskowa władze bar
dzo nieprzyjemnie. Okaziło się bowiem teraz, iż 
jedynie bardzo nieznaczną liczbę wielbłądów bę
dzie można dostać, a angielskie władze wojsko
we w Dongoli uskarżają się nader wymownie na 
obojętność lub niechęć szczepów Bąsiedmeh w spie
raniu ekspedycyi angielskiej.

O ostatnich wypadkach wojenne, akcyi na For
mozie, pisze Tetnps: Bównoczesnie z  napadem 
Chińczyków na jeden z blokhauzów, ] roniących 
okręgu Keluńskiego, usiłowały pojedyncze od
działy Czarnych flag, oraz wojsk regularnych z 
Tunuau atakować przednie posterunki francuskie, 
rozproszone po północnej części Tonkinu, koło
Tuyen-Quau i nad brzegami Bisłcj rzeki. Każdym 
razem jednak żołnierze francusej z łatwością od
parli napastników Zt mps zaprzecza doniesieniom 
różnych dzienniko v, jakoby stanowisko wojsk re
publiki w Tonkinie było trud ie. 1 >wszem — po
wiada — dobrowulnie nasz korpui okupacyjny 
oszańcował się na Formozi®, *em bezpie
czniej wyczekiwać obiecanych posiłków. Wiado
mo bowiem, że Chińczycy bardzo blisko, bo za
ledwie ptrę mil od Kelungu rt złożyli się obo
zem pod wodzą generała Lien * zaP'lfl he joszcze
kilkakrotnie w słabych nipa będą chcieli
próbować szczęścia. Ale ataki takie jedynie osła
bić ich mogą, a wobec faktu, iż nie mogą mieć 
nadziei otrz/mauia jakichkolwiek posiłków z ce 
sarstwa, bezwątpienia Francuzom ulegną, jak tyl
ko Courbet wzmocniony jakim takim zasiłkiem 
z Francyi, z większą energią przeciwko nim wy 
atąpi.

13 października, lecz urzędownie stwierdzoną zo
stała dopiero 5 listopada.

Bząd francuski przedsięwziął wszelkie środki w 
celu stłumienia azjatyckiej zarazy. Jakkolwiek 
energiczną będzie obrona od cholery, chociaż w 
Paryżu od ostatniej epidemii w r. 1865 wielkie 
porobiono postępy na polu reform sanitarnych, 
to jednak w mieście liczącem około półtrzecia 
miliona mieszkańców znajdować się muszą nie
zliczone tłumy ubogich i nędzarzy, przedstawia
jące znakomity materysł dla szerzenia się epide
mii, wskutek czego nie można spodziewać się 
rychłego stłumienia cholery lub jej zlokalizo
wania.

W ogóle możemy powiedzieć, iż we Francyi 
zdecydowano się zerwać z tradycyą drobnych 
środków ochronnych, pochłaniających miliony & 
nie przynoszących niemal żadnegi pożytku. N a
tomiast postanowiono przystąpić do środków za
radczych w wielkim stylu, do poprawienia zdro- 
w.a powszechnego a więc do powiększenia opor
ności mieszkańców na przyjęcie cholerycznego 
jadu. Ku temu ma służyć organizacya zdrowotna 
na szerokiej podstawie. Ma być więc utworzone

z urzędu podsekretarza stanu Travelyana — Ho- 08°bne m i n i s t e r s t w o  s ł u ż b y  z d r o w i a ,  
r  -------*—i * - - . j kroku do- Pc“ którego nadzorem mają pozostawać istnieją-

Choiera w Paryżu.

Uholera wybuchła w Paryżu - -  oto jest naj
ważniejsza wiadomość dnia. Pierwsze dwa przy
padki chulery wydarzyły się w koszarach, będą
cych, jak wiadomo najwygodniejszymi schronis
kami dla wszelkieh zaraz w wielkich miastach. 
Następnie pojawiła się zaraza w środku miasta 
przy Bue 8t. Marguentte w ognisku handlu ła 
chmanami, poezem opanowała °ha ulice Saint 
Antome, Cnquillióre: du Templ* i t. d.

N ie będziemy tutaj przytaczać depesz cholery
cznych, ponieważ dla zwykłych czytelników, me 
dają one wcale wyobrażenia o Ompy szerzenia się 
zarazy, gdyż nie można od nich żądać prowadze
nia rbgestrów cholerycznych z miejsc nawiedzo
nych zarażą Poprzestaniemy pizoto na wzmiau- 
ce, i i  cholera jak zwykle rz^rzy 8,S w najuboż
szych i naj mezdrowszych dzielnicach paryskich, 
wzmaga się z dniem każdym, pochłaniając już p0 
kilkadziesiąt ofiar dziennie.

Wybuch cholery był niespodzianką dla wiel
kiego ogółu, dla lekarzy zaś rzeczą przewidzianą, 
od początku już bowiem października pojawiały 
się w Paryżu sporadyczne przypadki cholery, za 
wleczonej do stolicy Francyi w transportach ła
chmanów z Marsylii, Nantes i Yport. Właściwie 
rsees biorąc, cholera wybuchła w Paryżu dnia

ce organa służby zdrowia, wszelkie instytucye sa
nitarne i prywatne stowarzyszenia pomocy pu
blicznej.

Oto zarys tej organizacyi:
W każdej gminie liczącej trzy tysiące miesz

kańców ustanowionym będzie u r z ę d n i k  z dr o 
wi a,  którego polecenia natychmiast mają być 
wykonywane przez władze administracyjne, w 
przypadkach niecierpiąeych zwłoki.

Przy takim urzędniku istnieć będzie g m i n n a  
r a d a  z d r o w i a  złożona z lekarzów, inżynierów, 
chemików i budowniczych. Urzędnik zdrowia ma 
czuwać nad stosunkami higienicznemu, zawiada
miać o szkodliwościach dla zdrowia powszechne
go, o wykroczeniach przeciw istniejącym przepi
som itp. W  każdym znowu okręgu zdrowotnym 
r a d a  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  decydować 
będzie o postanowieniach gminnych urzędników 
zdrowia, o ile takowe nie wymagają natychmia
stowego wykonania. Wreszcio g e n e r a l n a  r a d a  
z d r o w i a ,  pod przewodnictwem m i n i s t r a  
z d r o w i a ,  decydować będzie o wszystkiem, co 
dotyczy higieny publicznej i ogólnej pomyślności 
kraju. Bada generalna składać się będzie z wy' 
bitnych osobistości nauki, przemysłu, handlu, są 
downictwa i innych gałęzi admiuistracyi publicz
nej. Przy centralnym zarządzie znajdować się bę 
da i n s p e k t o r o w i e  g e n e r a l n i ,  którzy ob 
jeżdżać będą różne okolice kraju celem kontroli 
nad wykonaniem przepisów wydanych w intere
sie ogólnego dobra

Tym sposobem epidemia cholery, sianie się 
rodzicielką nowej instytucji — nowegu minister
stwa zdrowia.

Z pojawieniem się cholery w stolicy Fraucyi, 
niebezpieczeństwo zawleczenia tej zarazy stało 
się nader greżnem dla całg  Europy. Co się ty
czy środsów ochronnych, przedsięwziąć się ma
jących w Austro-Węgrzech, nadmienić należy, iż 
państwo to bezpośrednio nie dotyka granic Fran
cyi. Ważncm jei»t przeto zachowanie się dwóch 
państw granicznych: Niemiec i 8zwajcaryi. Od 
rodzaju i doniosłości zarządzonych przez te pań
stwa Środków ptolllaai.jcziijrcbj m «  tlen. będzie 
postępowanie austro-wigierskich władz zdrowo
tnych.

Austryacka najwyższa rada zdrowia zaleciła 
przedewszystkiem ścisły nadzór ruchu kolejowe
go na gianicach Niemiec i Szwajcaryi. Kolej 
arulańsks, zostaje rzecz prosta, wciągnięta w za
kres kontroli, w ten więc sposób rewizye lekar
skie odbywać się będą na całej granicy zacho
dniej od stacyj granicznych: Buchs, bimbach aż 
do Bodonbachu. Na szczególną uwagę zasługuje 
tak zwany w s c h o d n i  p o c i ą g  b ł y s k a w i 
c z n y .  Przedstawia on wielkie trudności, gdyż 
zmiana wagonów, wskutek właściwej ich kon- 
strukcyi, nie jest łstwą. Zresztą i Niemcy pod
czas srożenia się cholery w południowej Francyi 
nie domagały się zmiany wagonów na granicy 
w tym pociągu. Najlepiej byłoby wstrzymać cał
kowicie ruch tych pociągów. Tymczasem zarzą
dzoną została rewizja lekarska pakunków i osób 
ni» stacjach, w których pociąg b łyskaw iczny  cię 
zatrzymuje w Austryi — a więc w Weis, Lincu 
i Wiedniu.

K r o n i k a .

J fr ttA ó ic , 14  listopada.

Namiestnictwa zatwierdziło statut stowarzyszenia 
imienia Kościuszki, o ozem dyrekeya policyi zawia
domiła prezydenta miasta d n  Ferdynanda Wei
gla, jako pierwszego podpisanego na statucie.

Firma wiedeńska Franciszek Józef Zifferer, wnio
sła za pośrednictwem p. W ilbelma Merza w Krako
wie, ofertę do Bady miasta Krakowa, mocą której 
obowiązuje się przez 10 dni na próbę oświetlić ry
nek główny światłem elektryoznem. Przedmiot ten 
będzie rozbie.any na jutrzejszem posiedzenia komi
sji gazowe;. Pan Zifferer uljje do wydobycia świa
tła eiektryosnego lokomobili i maszyny elektrodyna
micznej.

Z paryta nadesłała firma spedycyjna w Paryżu 
Herse et Gruszczyński model na pomnik Adama 
Mickiewicza. Konkurs rozpisany na najlepszy model 
kończy się w dniu 81 grudnia hr.

Kato nauczycieli szkół wyższych. Drugie po
siedzenie Koła odbędzie się w niedzielę dnia 16 

m. o godz. 1 0 przed południem w Collegium 
minus (U piętro).

Na porządku dziennym: „Zamach na Korneliusza 
Nepn»a“ odczyta prof. dr. K. Morawski. Beferat prof. 
S. Siedleckiego o stosinku książki szkolnej do na
uki. Sprawozdanie Wydziału w kwestyi prawa bier
nego wyboru do Bady miejskiej. Wnioski członków.

W imieniu Wydziału
Ludom ił (J-erman M ichał Bobrzyński 

sekretan przewodniczący.
Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d.

12 b m pod przewodnictwem dra. K w a ś n i c k i e -  
g o  posiedzenie zwyczajne, na którem wybrano » 
dnomyślnie doktorów: Zanietowekiegc Józefa, Goukę 
Andrzeja, Mężyka Jana, Brauna Stanisława członka
mi czynnymi Towarzystwa. Po załatwieniu spraw 
administracyjnych odbyła mię w dalszym ciągu dy
skusja nad wskazaniami do laparotomii o niedro
żności jelit.

Magistrat ohoąc zapo l edz otw ieraniu  trum i n w 
razie potrzeby przeniesienia zw łok z grobów stałych 
do grobów  w łasnych , postanow ił na wniosek fizy- 
katu, aby aa trum nach m etalowych uinierzózone by
ły  tabliczki blaszane z imieniem i nazw iskiem  
zm arłego.

Sprostowanie W spraw ie odrzucenia sta tu i u 
Tow. przyj, m uzyki w K rakow ie przez nam iestni
ctwo, otrzym ujem y od p. Em inuwieza sprostow a
nie mylnie wczoraj podanych powodów. S ta tu t o d 
rzucony z o s ta ł : 1)  D la niedostatecznego określenia 
praw  członków i 2) b u k u  zobow iązania ze strony 
m iasta że w razie rozw iązania tow arzystw a inw en
tarz  przyjmuje.

Z kolei transwersalnej. Donieśliśm y, że pociągi 
tej kolei niebawem dojeżdżać zaczną z Podgórza na 
dworzec krakow ski. U rzeczyw istnienie tego doniesie
nia, jak  nam donoszą, napotyka na opór ze strony 
zarządu k ^ e i K aroia Ludw ika, który w zbrania się 
tor swój na w spom nianej przestrzeni oddać na uży
tek  kolei państw ow ej.

W Muzeum techn.-przem. kraknw skiem  odbędzie 
się w sokotę d. 15 b. m. od godz 12 — 1 pieiw - 
szy w ykład pr-T. uniw . Jag iell. dr. ks, Tad G r o 
m n i c k i e g o  dla szerszej publiczności, które go przed
miotem b ę d ą : „Pierw sze wieki chrześc.aństw a w 
Polsce.*

Dr. W unartty  Piasecki w łaściciel zakładu wodo
leczniczego w ż a ie p a n . m, urządził takiż zakład w 
K rakow ie przy ul.cy Biskupiej pod nr. 4

„Ognisko" stow arzyszenie drukarzy k rak o » akich 
daje w  niedzielę dnia 15 listopada w lokalu swoim 
am atorskie przedstaw ienie. P rogram  obejmuje „M ar
cowego K awalera* b l.zińskiego i udatuy obrazek 
ludowy pod ty tu łem  „W ig ilia  św. Andrzeja" napi
sany przez p. F ranc iszka  D om m ka (D orow skiego) 
a rty stę  tutejszego leairu .

P r z e m y ś l ,  18 listopada. Z powodów fu m a ln /c h  
zniosło nam iestnictw o na wniesione protesty wybo
ry do Bady miejskiej wszystKich trzech kół. Pono
wne wybory będą niedługo rozpisaue, a kóika ró 
żnych stronnictw  rozpoczynają swoje agitar-yo. D m a 
11 b. m. zeszło się w  kasynie mieezezań-kiem gro 
no postępow ych obywateli, a zawiązawszy się w ko
mitet , postanowili rozpocząć akcyę przedwyborczą, 
nie wiążąc się żadnem stronnictw em  , lecz popierać 
i bronić sprawę w k. srunkn dla m iasta  najkorzyst
niejszym.

Przew odniczącym  w ybrano p. A. R. Janeczka, 
dyrektora kasy zaliczkowej, oraz w łaściciela realno
ści i handlu. O brady kom itetu wzmo -nionego zapro
szonymi wyborcami Koła I I I  odbędą się w lokalu 
Kasyua mieszczańskiego d, 16 b. m. o go lz. 4 po 
południu.

T o w a r z y s tw o  przyjació ł sztuki d-am atyczuej w 
Przem yślu w przyszłą niedzielę odegiać m a koine- 
dyę M. B ału i Kiego „Di m otw arty".

Gmina Strzelce Wielkie wytoczyła bibliotece im. 
Ossolińskich we Lw ow ie proces o zw rot sumy 25ll0  
z łr ., którą to gm ina w ciągu la t zap łac iła  jako po
datek  , przypisany jej m ylnie zam iast powyższej in- 
stytnoyi.*

Ś . p Henryk Redlich znakom ity rytow nik pol
ski, przez którego zgon sztuka s /ty ch a rsk a  ponosi 
dotkliwą stratę, urodził się w 1840 rokn w Ł asku , 
w K rólestw ie Polskiem . P ierw sze w ykształcenie w 
rytownictw ie pobierał w w arszaw skiej szkole sztuk 
pięknych, pod kierunkiem  m alarza profesora Kam ń- 
Bkiegc. Jako  uczeń tej szkoły, otrzym ał od Tow. 
zaoLąty s i ta k  j..,^u^y0h fundusze uli kształcenie się 
w zaw odzie, w D reźnie i Muichowio, W ielkie i w spa 
niale w ykonane m iedzioryty z obrazów m istrza M a
te jk i : „Kazanie Skargi" i „U nia Lubelska" roznio
sły  s ław ę Redlicha szeroko po za granicam i kraju 
i z jednały  mu na w ystaw ie paryskiej wielki złoty 
medal. N ajpierw ai krytycy francuscy i niemieccy 
przyznaw ali mu kolosalny talent, a słynne K g k s 
Muzeum w Amsterdamie przechow yw ało jego prace. 
Znawcy tw ierdzili stanowczo, iż R edlich znakom itych 
polskich rytow ników , Oleszczyń^kiego przew yższył 
już, a Falckow i dorów nyw ał. O statnią pracą zm ar
łego, której już nie zdążył wykonać, m iała być re- 
produkoya „Stańczyka" Matejki. Znakom ity i cieszą
cy się p0 za granioam i kraju  wielkiem uznaniem  or- 
Ły«ta, w kraju  mmej by ł znanym  i reklam ow anym  
aniżeli z a s łu ży ł; zm arł w ubóstwie i niemal zapo
m niany, pozostaw iając pięcioro dzieci, którym oprócz 
chlubnego im ienia nic więcej nie zdołał zc itiw ić .

„Chata za wsią" powieść -Hraszefcsk^gn, prze
robiona na n tw ór sceniczny przez spółkę autorską 
panią Melierową i artystę  dram . p. Galasiewicza, 
doczekała się także przerobienia przez panią G abrye- 
lę Zspolską we Lwowie. P rzeróbka tej < statn iej, 
g raną  będzie na sceuie lwowskiej, krakow ska zaś 
acens w ystaw ić m a tę sztukę podług  Mellerowej i 
G alasiew iczs.

Sprawozdanie Wydziału centr. Tow wz pom 
ofic. pryw. za III kwartał r. 1884.

Tow arzystw o liczyło z 1 lipca  r. b. członków rze
czyw istych 2078 z 7416 udziałam i, w ciągu kw ar
ta łu  8 r. b przybyło 11 z 30 u dz ia łam i, zastaje 

dn. 80 w rześnia członków  rzeczyw istych 2089 
z 7446 udziałam i z roczną w k ładcą  29  784 złr., 
członków w spierających 87, członków honorow ych 11. 
M ajątek w dziale zapomóg stałych z d 1 paździer- 

niKa r. b. w ynosił gotówkę . 12029 71
i efektam i imienuej w artości . . • 314000"—
do tegoż m .ią tk u  w płynęło w 3 kw ar

ta le  gotowKą z powiatów 4750*40 
odsetki w rześniowe . . . 3372* —■
za wylosowane i zrealizowane

efekta.............................. .....  3100 — 11222*40
zakupiono nowe efekta im iennej w artości 7000* —
Z tego w ydano kasie podręcznej na wy 

p ła tę  zapomogi s ta łe j starcom , wdo
wom i s ie ro to m , tudzież na adm ini
s tra c ję  6 5 0 —

na zakupno nowych efektów 7019 u9 7669*09 
wydano wylosow ane < fnkta im. w art. . 3100* —
pozostało tedy 6. 80 września w Tow

zaliczkowem g o tó w k ą ........................  15588*02
zaś efektami przechowanemi w sgarbcu 

Tow kredytowego ziemskiego imien
nej « srtości ....................................  817*900 —
W  I I I  kwartale r. b. lokowały w Tow. zaliczko- 

weni niżej poszczególnione powiaty następujące kwo
ty : Boborodozany 43 złr., Bóbrfci 18 złr 30 et.,
Borszezów 83 złr. 66 c t . , B rody 93 złr. 60 ct.,
Brzeżany 117 złr. 52 ct., Brzozów 19 złr., Bnezacz 
40 złr., Cieszanów 51 z łr 20 c t . , Gorlice 83 złr. 
20 ct., Grybów 35 złr. 62 ct , H orodenka 2 z łr , 
Jaworów 56 złr. 64 ot., Ja s ło  60 złr. 40 ct., K a
mionka 50 złr. 70 o k , Kołomya 17 złr. 20 ct.,
Kolbnsiowa 50 z łr . 66 c t . , Kraków 2 s8  złr. 34
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o t , Limanowa 67 złr. 77 ct Lwów 250 l i  , Łań
cut 218 złr. 29 ct., Mościska 53 złr. 90 ot., My
ślenice 54 złr 40 ct, Niako 44 złr. 60 ct., Nowy 
Sącz 100 złr. 21 cl . ,  Newy larg 15 zł. , Pilzno 
42 złr. 93 ct., Przemyśl 123 złr. 23 ct., Przemy
ślany 107 złr. 80 ot., Rawu 81 złr. 36 c t ., Ro
hatyn 68 złr 20 ct., Ropczyce 117 złr., Rudki 21
złr. 80 c t., Rzeszów 465 złr. 76 ct . , Sanok 39
złr. 60 ct., Sambor 105 złr. 5 ct., Sokal 124 złr.
30 ct., Skałat 97 złr. 86 ct.. Stryj 54 złr. 89 ct.
Tarnopol 3 złr., Tarnów 112 złr., Tarnobrzeg 423 
złr. 84 c t . , Tłumacz 129 złr. 60 ct., Trembowla 
40 złr. 88 ct , Turka 27 złr. 45 ct., Wadowice 
204 z łr ., Wieliczka 174 złr. 42 c t., Zaleszczyki 
112 złr. 67 c t . , Zbaraż U l  zł r. 06 ct , , Żółkiew 
8 z łr ., Zydaczów 40 złr. 28 c t ., Żywiec 49 złr 
28 ct.

W tymże kwartale w stcsuLku do zapłaconyoh u- 
działów na podstawie regulaminu przyznał Wydział 
oentralny następujące stałe zapomogi.

1. Członkom nieudolnym do p racy:
1) Kaniowskiemu Ludwikowi, lat 65, z powiatu 

gorlickiego, który należąc do Tow. lat 16, zapłacił 
32 udziały, zapomogę stałą od 1 lipca b. r. rocz
nie 96 złr.

2) Kowalskiemu Józefowi, lat 47, z pow podha 
jeckiego, który w ciągu lat 11 zap łac ił 78 udzia
łów , zapomogę s ta łą  od 1 m arca b. r. rocznie 
234 złr.

3) Fioińtk emu Józefowi, lat 71, z pow. jarosław
skiego, który w latach 15 zapłacił 26 udziałów za
pomogę stałą od 2 lutego b. r. rocznie 78 złr.

II Wdowom:
4) Pipczyńskiej Józefie, wdowie po członka ś. p.

Janie P , z pow. złoczowskiego, który w ciągn lat
11 opłacił 22 udziały zapomogę stałą od 1 lipca 
b. r. dla niej rocznie 44 z łr ., czasowej dla dzieci 
22 złr., tudzież ryczałt pogrzebowy na ręce Jana 
Buczowskiego 40 złr., a na ręce wdowy 10 złr.

5) Marczyńskiej Franciszce, wdowie po członku
ś p. Michale M ., z pow. zbarazkiego, który w la
tach 11 opłacir 11 udziałów, zapomogę stałą od 30 
grudnia 1883 dla niej rooznie 22 złr. i czasuwej 
dla dzieci 11 złr

Dalej przyznał Wydział 
Mice, wdowie po członku ś 
czałt pogrzebowy w kwocie 40 złr.

Przy tej sposobności wzvwa Wydział centralny 
wszys^ich członków zalegających z wkładkami, aby 
t.akowe pod rygorem § 28 statutu w dotyczących 
Wydział3r-b powiatowych j«k najspieszniej popłacili, 
lnb wprost Wydział* wi centralnemu ulica Kopernika 
nr. 8 nadesłali.

centralny Klementynie 
p. Stanisławie Mioe ry-

MianOWania- Namiestnik zamianował koncepistów 
nam.: Józefa Z a l e s k i e g o ,  Zdzisława G e p p e r 
t a i Tadeusza R o z b o r s k n  go,  prowizorycznymi 
komisarzami powiatowymi, a praktykantów koncepto
wych namiestnictwa : Stanisława Dunina R z u - 
c h o w s k i e g u  i Ludzimiła T r z a s k o w s k i e g o ,  
ora byłego praktykanta koncept., Kazimierza Skr z y ń
s k i e g o  we Lwowie, prowizorycznymi koncepistami. 
dal j przeniósł prow. komisarza pow. Józefa Z a 
l e s k i e g o  z Krakowa do Brzeżan, prow. końce 
pistę Stanisława Dunina R a n c h o w s k i e g o  Z 
Gorlic do Kolbnszowy i praktykantów koneept. Lu
dwika S t r a s z e w s k i e g o  z Krakowa do namie 
stni twa, W icława B u c h l e w i c z a  z Kolbuszo
wej do Białej, Józefa L a n g e g o  ze Złoczowa do 
Horodenki i Władysława J a w o r s k i e g o  z Bia
łej do Gorlic. Rada szkolua krajowa zamianowała 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Lu- 
bieńcach, Eugeniusza K u b r i c h t a ,  rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły.

W y c ią g  ł d s ie n a lk a  u r z ę d o w e g o  „ G a z e ty  
l v w s k i e j “ <

L i e y l a c y e  Sąd w Ślemieniu ogłasza sprzedaż real
ności 1. 123 w Koconiu, d. 16 grud: ia. 1884, 20 stycznia 
i 24 lutego 1885. Cena wywołania 800 złr. Sąd w Tarno
wie sprzedaż realności 1. 33 w Podgón kiej Woli, d. 12 
(truł ia 1884. 13 stycznia i 10 lutego 1885. Cena wywo- 
■•auia 337 złr. 50 ct. — Sąd w Myślenicach sprzedaż rea
lności J. IG w Glngorzowis d 1 grudnia 1884, 7 stycznia 
i 9 lutego 1885. Cena wywołania 1384 złr 38 ct. Sąd w 
Ulanowie sprzedaż realności 1. 36 i 107 w Borkach dnia 
28 listopada, 29 grudnia 1884, i 28 stycznial886. Cena 
wywołania 450 złr. — Sąd w Kętaoh sprzedaż realności 
1- 99, d. 28 iistopada 1884 i 15 stycznia 1885. Cena wy
wołania 4170 złr — Sąd w Drohubyczn sprzedaż realno
ści 1. 233/286 w Zadworznie d. 2 grudt ia 1884 i 15 
styoznia 1885. Cena wywołania 790 złr. 47 et. Sąd w 
Siemieniu sprzedaż realności 1. 56 w Stryszawie, d. 2 
gru inia. 1884, 12 stycznia i 16 lutego 1885. Cena wy
wołania 85 złr. Tenże Sąd sprzedaż realności 1. 128 w 
Stryszawie d. 12 grudnia 1884 i 12 stycznia 1885. Cena 
wywołania 35o zżr Sąd w DelaŁynie spizedaż realności 
1. 37 w Mikulioiynic, * d. 4 grudnia 1884, 5 stycznia i 5 
lutego 1885. Cena wywołań.. 4000 złr.

Repertuar teatralny.

W sobotę 15go: „Sprzymierzeńcy", komedya w 
3 aktach, P. Morau, przełożona z francuskiego

W niedzielę 16go: „Złodziejka", pp. Grangó i
Lamoert-ThibouBt

W l a M c i  naułowe. l i t n t i e  i artystyczne.

—  S a t u r n i n  Ś w i e r z y n s k i :  Obrarj > naszej 
przeszłości. Kraków 1884. Komnż ze zw .edzającyob 
naszą w ystaw ę obrazów w Sukiennioach, nie są 
znane obrazy sędziwego artysty, który po śp. Gry-

glewskim przoduje obecnie w dziale malarstwa, któ
rego tamten był niedoścignionym mistrzem. Któż 
nie podziwiał jego wnętrza kościoła N. P. Maryi 
skarbca katedry na Wawelu, kaplicy loretańskiej u 
Kapucynów? Niezrównane pod względem pracowito
ści i dokładności, ^sumiennego wykończenia, zdają 
się one świadczyć, że nietylko środki techniczne, 
ale i poczucie artystyczne utalentowanego artysty 
wzrasta z każdym rokiem, z każdym nuwym utwo
rem jego pędzla. A co najbardziej zwraca nwagę 
znawców, to ten urok poezyi, jakim artysta natchnąć 
Umie tematy, z natury swej tak mało zostawiające 
pola twóroiym pomysłom. Ceniąc jednak w Świe 
rzynskim uznanych zasług artystę, mało komu wia
domo, że obok sztuki malarskiej nie są mu obce 
jej oiostrzyce, poezya i muzyka. W r. 1871 wydał 
on trzy własiie pieśni z muzyką swego układu, a 
obecnie pojawił się tomik jego poezyj, świadozących 
żywo, te  zacne serce czcigodnego starca nielylko 
umie:

Przypomnieć te czasy, kiedy duszą młodą
Pragnął objąć w ramiona, ukochać świat cały, 

ale że i dziś równie gorąco czuje wszystkie narodo
we smutki, równie gorąco kocha, wierzy i ma na
dzieję. „Odpędzając rczpaozy widma i zguby zaklę
cie" mówi on: „Narzekamy na biedę ? My bardzo 
bogacił" a naszem bogactwem narodowem, skarbem 
największym, to są nerły łez i rubiny krwi, która 
wsiąkła w ziemię ojczystą Tych skarbów nikt nam 
zrabewać nie myśli, bo nikt nie zna ich wartości. 
W umiłowaniu ich serdecznem spoczywa przyszłość 
nasza. „Niech świetnej przeszłości pamięć nie zagi
nie" a gdy się z błędów naszyoh poprawimy, to 
„jeszczt w Bugu nadzieja I" — Takim duchom tobnie 
cały tomik. Wobec głębokiej czci, jaką każdego 
przejmują nezucia starca, który młodzieńczej nie za
tracił wiary — krytyka milknie, uchylając czoło.

— An a n a s ,  Kalendarz humorystyczny, illnatro- 
wany, męzki, damski, cywilny i wojskowy, na rok 
uLudopacholski 1885. Wydmy przez c. k. Dyrek- 
cyę humoru w Krakowie. Nakład K. B a r t o s z e 
wi c z a .  Auanas! Czemu Ananas ? Każdemu nasuwa 
się pytanie, choć stawiać je nie jest może rzeczą 
właściwą. Pytać można nie bez racyi rodziców, cze
mu nazwali syna Pawłem, W ojtkiem lub Bonifacym, 
bo ualeiy przypuszczać, że albo dzień narodzin przy
niósł ich chłopcu to imię, albo w rodzinie zwał się 
tak dziad lub stryjaszek. Ale kalendarz nie rodzi 
aię tak jak człowiek w jednym dniu a jeśli jest 
pierwszym swego rodu, antenatami pochlubić się 
nie może i nosić musi imię, jakie mu dadzą jego 
chrzestni rodzice. Ich to sprawa, a nam nie docho
dzie przyczyn dlaczego go nazwali Ananasem, a nie 
BrzoBswinią, Kiełbasą, Parasolem lnb Szczypawką 
W każdym razie imię o tyle szczęśliwe, że ananasy 
przypominają frykasy, bekasy, bikalie, nowalie 
inne korzennc-arcmatyczne łakocie, mile łechcące 
podniebienie. Z drugiej strony imię niefortunne, gdyż 
humor w kalendarzu tym nie jeat wcale cieplarnia 
ną rośliną i nie zamorskim, importowanym, ale czy 
■to rodzimym pachni6 dowcipem. Zapach niekiedy 
Drzyostry może dla lubownikt w mdłych pertum i 
caszetow, ale zafowy, bo naturalny i niesfałszowa-l 
ny buduarową pruderyą. Fraszki naszych pisarzy 
złotegu wiekn ostrzejszym zaprawne smakiem — a 
któżby się niemi gorszył? — Jai to, ozy kto chce, 
czy me chce, przyznać musi, iż znakomitszych na 
polu humorystyki nieznalazłby chrzestnych rodziców 
od tych, jakiemi się może pochlubić A n a n a s .  Kro
nikę wierszowaną roku 1884 dostarczył wydawca 
K. Bartoszewicz, zoonikarz Przeglądu artystyczno  
Literackiego. Komedyę nową („Bilecik miłosny") 
dał ta. Bałucki, pięć nieznanych piosnek dał nie
zrównany piosenkarz Artur B a r t e l s ,  a karykatury 
rysował K r u s z e w s k i  I Czegóż choieć więcej ? 
A jednak Ananas inne jeszcze przerozmaite zawiera 
specyały i łakocie. Jest tam i pyszny Poradnik le
karski i wyborny Sennik egipski i zbiór anegdot. 
Są wspomnienia z życia artysty dramatycznego p. 
Miecz. F r e n k l a  i wiele innych udatnych artyku
łów wierszem i prozą. Humorystyka sięga uawet do 
działu inseratów, wszystkie kalendarzowa obejmując 
informaey6 i rubryki. Każdy miesiąc zaupatrz»ny w 
nowiuteńkie przysłowia, odnoszące się do imion ka
lendarzowych, humorystyczne przepowiednie pogody 
i żartobliwe rady gospodarcze. Polecać kalendarza 
nie potrzebujemy wymieniwszy współpracowników

Dział ekonomiczny.

Sprawozdanie
z  Walnego Zgnm adeenia  Towarzystwa gospo

darskiego oddziału rudecku-yródeckiego.

(Dukonczeme).
Z porządku dziennego następuje wybór komisyi 

do preniiuwania bydła włościańskiego. Wybrani 
został' pp Józel Gizowski, Jan Janko, Blatkie 
wicz, B. Śmiałowski i Michał Horodyski.

Następnie wybrani zostali na delegatów do ra
dy ogólnej pp. Bolesław Śmiałowski, Józef Gi
zowski, Jan Janko, Adam Noel, Stanisław Bryk- 
czyński i Antoni Stankiewicz, na zastępców pp 
ks. kanonik M. Kamiński i Stanisław Agopso- 
wicz.

Następnie odczytał p. przewodniczący memo- 
ryał rady o podniesieniu chowu nierogacizny, 
którego główną myślą było, iż należy zaniechać

krzyżuw&nia naszej rasy krajowej rasami angiel
skiemu, a starać aię o poprawienie rasy krajowej 
pokrewną rasą jutlandzką, ras bowiem angielskich 
nie kupują chętnie zgunnicy.

P. Noel żałuje, iż nie mógł być na zebraniu 
rady, na którem tę sprawę załatwiono i prosi, 
ażeby o zebraniu rady był na 3 tygodnie naprzód 
uwiadamiany.

Co do podniesienia tego chowu świń to nie 
zgadza się na krzyżowanie rasy krajowej, , Ulan 
dzką. Naszej świni bowiem braknje oprócz kość- 
ca także tkanki, którą straciła wbkutek wielo
letniego zaniedbania, i dla tego jest do opasu 
najgorsza.

Mówca sam próbował uszlachetnić rasę krajo
wą przez krzyżowanie z angielską, ale skutek nie 
b jł pomyślny. W Czortkowskiem podniesiono 
chow świń znacznie przez wprowadzenie ras 
angielskich Były tam założone stacye zarodowe, 
z których rozpowszechniły się rasy angielskie 
także między włościanami. Mówca stawia wnio
sek, aby w tej sprawie porozumieć się z Czort- 
kowskim oddziałem Towarzystwa i w tym celu 
zwrócić przedłożony referat rady oddziału.

P. B. Śmiałowski popiera zapatrywania rady 
oddziału z tego powodu, iż rasy angielskie w y- 
magają znacznie większej troskliwości w pielę
gnowaniu, i lepszej kam y, dla tego nie można 
zalecić ich rozpowszechnienia przy zwyczajnie 
używanych sposobach żywienia. Nadto kupcy nie
chętnie rasy angielskie kupują.

Z tego powodu jest za poprawieniem rasy krajo
wej jutlandzką. Popiera zaś wniosek p. Noela 
aby ten referat odesłać do rady oddziału, co też 
zgromadzenie uchwaliło.

Z porządku dziennego nastąpiło premiowanie 
sług i robotników. Do premiantów przemówił 
ks. kan. Kamiński, że oddział premiuje dla uzna
nia ich pracy i dla zachęty mniej pilnych, żeby 
pilnością i oszczędnością przysparzali zasobów 
tym, którym służą i sobie, żeby czas szanowali, 
pooiew.ż czas to jest kapitał. Wreszcie zakończył, 
by Bóg błogosławił ich pracy. Poczem p. prze
wodniczący rozdał nagrody dwom sługom po 5 
złr. i czterem robotnikom pc 2 złr. w. a.

Z porządku dziennego uastąpiło losowanie mię
dzy obecnych członków włośiian, jałówki, którą 
p. przewodniczący na ten cel Towarzystwu da
rował. Jałówkę wygrał Roman Radziewicz Win
nicki z Czajkowic.

Następnie przyjęto wniosek p. B. Smiałowskie- 
go, poparty przez p Noela aby referaty prezes 
rozdzielał także członkom, nie należącym do rady 
oddziała.

Również uchwalono wnicaek p. B. Śmiałowskie- 
go, aby na wydatki kancelaryjne przeznaczyć 100 
złr. rocznie.

Odrzncono zaś wniosek p. B. Ś miałowskiego 
by wybrać drugiego wiceprezesa . by wybrać no
wą radę oddziału.

Na zapytanie włościanina Kuryty podniesiono 
jeszcze raz sprawę szkoły uprawy i wyprawy lnu 
w Gródku, wakutek tego uchwaliło walne zebra
nie, hy odnieść się z prośbą do Wydziału kra
jowego, aby tą Bprawą tak urządził, by jnż od 1 
stycznia roku 1885 ta azkała dla uczniów była 
otwarta. ^,4 .

Z porządku dziennego przedstawił prezes ko
misyi do premiowmia bydła p J Gizowski 17 
sztuk do premiowauiu, które między 107 sztu 
Lam, wybrano. Fundusz na premiowanie udzie
lony z kasy oddziału, wy nosił 66 złr. Naj wyższa 
nagroda była w kwocie 8 złr., reszta po 6 i po 
3 ' i i  aw.

Z porządku dziennego przyjęto pięciu nowych 
członków.

Zgromadzenie zakończyło rozlosowanie między 
obecnych członków norzędzi rolniczych, książek 
treści literackiej i gospodarczej, tuuzież dzieł 
sztuki.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra
kowskiej w dniach 13 i 14 listopada.

Dosyóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
bardzo mały. Z tego powodu rnoh i obrót słaby, 
a tendeneya mdła. Ceny skłonniejjze były do zniZki.

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 36—39 l/f , 
złp., żyto za 287 fnt. od 81— 3 4 — iłp ,, jęczmień 
za 202 fnt. 26— 29 złp.

Innych produktów nie było w targn
Wskutea od wczorajszego rana trwającej niepo

gody, dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski był 
bardze mały, a gdy i z kapców ngranioznyoh ża
dnego nie było, przeto ruch i obrót były barazo 
małe. ograniczyły aię pu większej częśoi na miej
scowe potrzeby. Tendeneya była mdła, a ceny nie
których produktów, jak żyta zaledwo utrzymały aię, 
zaś pszenicę płacuno cokolwiek niżej Jęczmień czel
ny poszukiwany płacono o 25 at. wyżej.

Nasiona strączkowe nłe uległy prawie żadnej zmia
nie.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica ż ó łta .............  . 7*90 8 ‘25

„ czerwona..............................8 —  8 60
biała ............................ . ' 8 — 8' 50

Żyto p o l s k i e .................................... 7 50 7 70
„ g a l ic y j s k ie .............................. 7-10 7.50

Jęczmień b ro w a rn y ........................ 7-50 7-75
pośledniejszy . . . .  6-80 7-20

Owies z opłatą konsnmcyjuą . . 6*90 7 15

G r o c h ................................................ 8-75 l i '  —
F a s o l a ................................................ 9 .— 12 —
W y k a ............................................... — — •—
K ik u ry d za .........................................................—•—
P r o s o ..............................  7 1— 7 5 0
Jag ły ......................................................12 — 13 50
Tatarka ..........................................  7-75 8 —
Rzepak . . .  .........................12 25 12 70

O koniczynę nie było popytu i me słyszeliśmy o 
js,k ijbądź zawartej tranzakcyi.

Andrychów, 11 listopada. Płacono za 100 klgrm. 
pszenicy 9‘10. żyta 8-— , jęczmienia 7‘40, owsa 
6 50, grochu 12* —, jagły 13 — , kukurydzy 0 —, 
ziemniaków 2‘80, siana 2 95, słomy 1‘8Ó, kilo ma
sła O’ — .

Biała, 11 listopada. Płacono za 100 kllogrm. psze
nicy 8-72, i y t a 8 -- - ,  jęczmienia 7 90, owsa 7* —. 
kukurydzy 8‘— , grochu 9 — , fasoli 9 -— , socze
wicy 22-— , jagły 12-— , tatarki 7-—, bobu O-— , 
ziemniaków 2 ‘30, siana 3 80, koniozn 4 ‘ —, słomy 
2 15 —0 00, wełny 90’— 180, Inn 2 0 — , konopi 
25*— , koniczyny — .—

Telegramy „Nowej Reformy'!
(P ryw atne.)

Wiedeń, 14 listopada. B u d o w a  k l i n i k  w 
k r a k o w s k i m  u n i w e r s y t e c i e  jest już po
stanowiona i w tym celu wstawioną będzie do 
budżetu na rok 1885 kwota 35000 złr. jako 
pierwsza rata.

Wiedeń, 14 listopada. Podług rozporządzenia 
ministerstwa skarbu 1. 35727, ciągnienie losów 
stowarzyszenia „Przytulisko polskie" odłożone zo
stało nieodwołalnie na 17 lutego roku przy
szłego.

Wiedeń, 14 listopada. W ministeistwie oświa
ty odbyły się wczoraj obrady, w których wzięli 
udział ta*że i przedstawiciele najwyższej Rady 
zdrowia. Zajmowano się zmianą przepisów egza
minacyjnych i planu nauk dla urmaeeutów.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Peszt, 14 listopada. Delegacya austriac
ka obradowała nad kredytem okupacyjnym. Klaie 
powitał przychylnie szybkie przeprowadzenie ka
tastru Bośni, założenie ksiąg grantowych i nie
powodzenie kolonizacyi, bowiem podług jego zda
nia dla postępów kultury w Bośni potrzeba, aby 
jedna tylko narodowość tam istniaL — Mówca 
przemawia za połączeniem kolei dalmatyńskiej 
z siecią kolejową austryacką i stwierdza podług 
sprawozdania Izby handlowej -w Ragnzie, iż Dal- 
macya jest dziś więcej obca dla ekonomicznego 
rozwoju Bośni, aniżen przed oknpacyą, czemu 
zaprzecza minister Kallay.

Berlin, 14 listopada. W  czterech ściślejszych 
wyborach wybrani wczoraj znaczną u.ęLszobeią 
głosów: Yirchow, Munckel i Richter, ws-ys^y 
trzej ze stronnictwa wolnomyślno-niemieckiego. 
Hasendever socyalists, został wybrany prawie 
wszystkimi oddanymi głosami, ponieważ stronni
ctwo wolnomyślno niemieckie wstrzymało się od 
głosowania za swym kandydatem. Przy wczoraj
szych Ściślejszych wyborach, po za obrębem Ber
lina, wybrany został jeden konserwatywny, jeden 
ze stronnictwa liberalno-narodowego, jeden wol- 
nomyslny i jeden socyalisca.

Pary i 14 listopada. Rada ministrów przyjęła 
w zasadzie sLrutyn urn list.

Ferry zawiadomił Radę o depeszy, donoszącej, 
że Gordon zastrzelony został w  drodze z Char
tum do Berberu.

Paryż, 14 listopada. Urzędowe biuletyny do
noszą, ie  od północy ao wczoraj do godz. 6 wie
czór zmarło na cholerę 58 osób, z których w sa
mem mieście 30, w szpitalach zaś 28.

Paryi, 14 listopada. Izba odrzuciła 256 głosa
mi przeciw 211 pierwszy artykuł projektu o cle 
od win, wskutek czego cały projekt upadł. Jutro 
rozpoczną się dyskusye nad budżetem.

Paryż, 14 listopada. Ostatniej nocy wybuchł 
w Besseyes przed domem inżyniera nabój dyna
mitowy i zrządził znaczne Bzkody materyalne, nie 
zraniwszy jednak nikogo.

Londyn, 14 listopada. Hartington wniósł w Iz
bie gmin kredyt dodatkowy dla wyprawy nilo
w ej, której głównym celem jest danie odsieczy 
Gordonowi. N ic jednak me przeszkadza, aby 
Wolseley poczynił kroki celem utworzenia w Char
tum rządu uporządkowanego. Podczas dysknsyi 
odczytał Hartington depesze przybyłe z Kairu i 
Dongoli, donoszące, że Chartum oblęgają ustawi
cznie powstańcy ze wszystkich stron, a pogłoska
0 upadku Gordona zdaje się, że jest jedynie po
wtórzeniem poprzednio jnż rozsiewanych wieści. 
Gordon doniósł w listach z Chartum z dnia 24
1 26 sierpnia, iż zaopatrzony jest w zapasy uł 
pięć miesięcy wystarczające i ie  zamyśla po zbu
rzeniu Berboru wysłać Stewarta na odsiecz Don
goli Stewart więc wraz z towarzyszami został 
prawdopodobnie zamordowany. Kredyt żądany 
przyjęty został 73 głosami przeciw 17.

Londyn, 14 listopada. Izba gmin przyjęta 78 
głosami przeciw 31 kredyt dla wyprawy bet- 
szuańskiej.

Rzym, 14 listopad». Agencya Stefaniego do
nosi z Shanghai pod d. 12 b. m., iż wikaryusz

apostolski włoskich misyi zwrócił się do posła 
włoskiego w Chinach z prośbą o opiekę dla mi
sjonarzy włoskich. Wskutek instrukcyi Mancinie- 
go zwrócił się poseł włoski do Tsungliamena, 
żądając, aby w razie zajść nieprzyjacielskich wła
dze chińskie szanowały i broniły misyonarzy wło
skich, jako poddanych państwa neutralnego. Rząd 
chiński zapewnił posła włoskiego, iż dba o sku
teczną opiekę nad włoskimi poddanymi. Rząd 
włoski poruczył konsulowi angielskiemu w Han- 
kan czynności konsula włoskiego.

Bukareszt, 14 listopada. Pogłoski, iż minister 
wojuy odwołał z powodu wybuchu cholery ofice
rów rumuńskich, kończących nauki w Paryżu i 
Brukseli, są nieprawdziwe. Minister wojny pozo
stawił im pod tym względem zupełną swobodę 
działania. Rząd nie utworzy nawet kwarantanny, 
ani nie podjął żadnych środków ostrożności wo
bec dowozów francuskich — co już poczyniły 
kraje położone między Francyą a Rumunią.

Dongola, 14 listopada. Biuro Reutera  donosi 
z Dongoli, że zbieg z wojsk Mańdiego, przyby
ły z Berberu podał wiadomość, iż mieszkańcy 
Berberu są nieprzyjaźnie usposobieni dla gnber- 
natora, ie  zostali mocno zaniepokojeni przez pa
rowiec Gordona i za przybyciem wojsk angiel
skich natychmiast się poddadzą. Amunicyi i ży
wności nader już mało w Berberze.

K u r w  t e l e g r a f i e i a e .

W ie d e ń  d. 14 listopada 1884.
OstwejaH 
|  l a  M

Z dniu yw 
prr-ddt.efRo

Benta papierowa austi . . . 81-80 H  85
„ 6‘/, anstr. nieopodat. . ■ 
„ srebrna .................................

9 -5 0 9 • 0
82 6i‘ 82-50

U z ł o t a ...................................... 1 3 86 L'8 *'&
6*jt  Renta złota ęg........................ 123-30 123-15
4 % Benta zło węgierska . . . 9380 98-46
Losy z r. 18 ' ................................. 1X4 75 ;34-r.-
Akeye Banku Austro-węgleibaiego. 872 — 879-—

„ kredytowe auzti. 29410
Londyn................................................ 1ł2 90 122-60
Napoleondor...................................... 8-74 9*2
L o m b a r d y ...................................... 147 60 147-20
Losy s r. 1864 ................................ 178-50 173-60
Akeye Karolo Ludwika . . . . 278-60 27ż-2r,
Akeye Lwow. Cser............................ 19825 199 25
Akeye kol węg. półn. wseh. . . 16 -2ó 167-25
Obi. den
Losy Prom. Węg...............................

101-60 1 1 r.
116-85 116-2-

Akoye kol. Kosz. Bogom. . . . 14b-25 148 —
Ake. kol. półn. saeh. austr. . . . 176-^5 17*i- —
6•/, Listy zest hipot. gal. . . . 161-3' 1‘ 1-30
6*L Listy aast. gal. zakł. kred 
Akeye kol. siedmiogrodzkiej. . .

90-75 9i-75
l ’i7- — 177 -

M z r k z ................................................. 60-05 60- —
Buble . . , . ............................ 125 50 126- -
D u k a t ...........................  . .| 6-78 5-78

Utpetebltals giełdy: stałe.

B e r l i n  <L 14 listopada 1884.
Banknoty aostryae............................. 166-60 16 -80
Wiedeń ........................................... 166-35 166-50
Warszawa........................................... 208 7fi 207-56
Ruble . . . .  ...................... 208 35 208-80
5*/, Listy aast. król. polsk. . . . 6 2 - 0 62-50
4°/# „ likwidacyjne . . . . 56-60 66.40
Aaeye Karola Ludwika . . . . lia-^B 113-76

„ k r e d y to w e ............................ 488-50 491 —

O d p o w ied zia ln y  R e n a k t c i :
Dr. Adam Asnyk. 

Wydawca: Dr. Lesław Boroń&ki.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
nyl, która tuż żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje.

Nadesłane.

Uwiadomienia wszelkiego rodzaju o intere
sach kredytowych 1 stosunkach majątkowych firm 
krajowych i zagranicznych udziela sum iennie, 
dokładnie i szybko, biuro informacyjne dla kre
dytu die Torsicht tylko w Buda - Peszcie.

1198 6

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagwę Szanonych czytelników na 
ogłoszenie firm renomowanych M Steina i Wa- 
lentin i Sp. w Hamburgu o hamhurskiej loteryi.

N A D E S Ł A N E .

Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę
dem leku, wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkasa, s zwanego „Roborantium" 
(włos tworząca wseneya), który przy wj padaniu wło
sów, łysinie, braku porostu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotj hczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie za
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró
cić pieniądze bez oporu.

100 mar.

za złr. iOO 

*100

K r a k ó w ,  d n ia  14/11.
'Bble papierowe ros. . . .  za 100 rzbli 
[arki niein. złote lab pap. . ,
^flony srebrze........................
•ekat powy walny...................
J-to Braakówke złu ta

6% Połyozk* kraj. galie..
Pożyczka kraj. gal. .

1 )bi!irac*ye Imifagmiz n
- 'Nowe listy zastawne 

.Ar.y zazt. Tow k ziem. - •
L * » » „ „ II. Ser.
” ” ” nS U . " * ' * ** W n Hip...................

b r r  x " n Z pTCZ_ 1( %
' " * tt " »»r.z*40i»t
- , zast. Król. Pol. Zambii JOG «« 5(
„ „ ufcwid. .  . „ loOj 87 -

L w ów , d n i  ■ 1 3 /u .
r«ye E*uka iilpotetnaego gats. aa *ł. 200 885

. • .»• *1 om  ( t  .1  lAAl

124
59
99
5
9

102
-O

101
9<i
91
86
98 

101
99 
97

30125 80i 
«e 60 — j 
50 
75 
66 
50 
*■>
50
75 
BO
76 
60 
BO

, Listy ;a»t. Tow. krei ziem. *1- zO&i £1
100 £<s 
100 .01

i 101 
. .102

5 88; 
9 785

»i r  
102 — 
91 76i

67 50 
£9 60 

102 50 
100 —  

98 -  
97 75 
88 -

. r , .tKnl* bipot. pal- n 1
' i  indemu. eal.

Otligaoye poiyozki kr i;twej
W s r u s i r a ,  d n ia  1 2 /1 1 *

, Listy suk m. r. 18 69 (b« biet n p  .' ~
Ulu; likwldaoyjse „ „ za n  160 —

60 290 -  
70 98 8 ) 
40 99 40 
K0'l02 50 
76 102 7P 
75 104 -

97 45] 
84 Fe

Listy likw. Warszawy (b b.kap.) 1. Emu.
H - * ■ .  „ .  i i .

W /l l .
n i •/ « « ^ ? w ŁU(łD RŁa m w a .

J p azetr. papierowa . za i t r  100
4 !»■ " " srebrna. . „ „ 100
4 .  * » *łota . . „ „ 100

i *  Losy z roku 1854 na 250 rtr ta złr. 100
5 .  x x ^ 6 0  „ 6 0 0  .  LOG
5 .  „ *°60 „ 100 100— : : m ; 5 &— „ „ le j*  be* % p t f
— Como Benten-S-hein na 42 lirów,"szt. 1 

OBLIGI KOKONY WĘGIBK8 kxbj_
8%  JKenta złota węgierska . ,*  ztr. 100
5 > „ srebrni „ „ „ 100
?■ » P*P- "«™i » " » 100* .  Oblg. węg Oetb z 1876 w zł. „ „ yoo
— Foiyez. pr. węg po 100 złr „ „ [00

- .  ;o 56 złr. „ „ [00
L oty  Cisa mnie (Theiw Beg.) „ „ 100

OBLIGI INDEMN12ACYJNK 
5% Oblig. indem. Bokowmekie za złr. 100 
5 „ Oblig. indemiaac. Galleyj.. * .  100
5 „  .  .  Siedmgr. .  .  100

100

90 
93 80 
93 FO

81 SB
82 50 

108 .5
96 50 

125
134 60 
142 -  
178 50 
172 —
41 -

128 15 
98 c5 
89 85 

10B 80 
116 50 
115 75 
115 70116 |

101 —  

101 26 
100 20 
lOł*

81 40 
* 65 

108 9 
•W 65 

125 6<i 
135 
148 
174 
178 
48

123 36
8

89 5’̂ 
106 20 
116 85 
116 25

102 -
101 75 
100 60 

50101 j.

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
8% Losy Donan Begulir. z 1870 za sitnkę 1 
5 „ n n 1878 „ i
8 „ „ Serbscie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 » „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4 llĘ% Listy Boden Ord. z ll f  *• **■ *a *>r 100

6
5
5

, * P*- 
Banku hipot. g»U

.  .  X « 101  P-
5 „ Listy szt. sffł kr. i  w Er*k.lB-l.

1 86-1 'n n »in h . * i
4% Luty szt. gal. tow. krd. ztom.
5 n „ „ Banku auztr.-węg ,
41/.% X X
4*  X .  X

100
1(10
loe
100
100
100
IwO
1 o 
:■* 
100 
’00

OBLIGACJE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . na 800 złr. za rfr. 10
5 „ Ferdyn. półn. na 300 alr. „ „ ioi
4‘A JtKar.L. Em. «1881800 złr. „ „ 100
5jt KtUŁ-Bogum. na 200 złr. „ „ 100
5 ■ L w -Czar. z 1865 800 złr. „ „ 100

116 76 
105 — 
81 60

122 26
96 76 

101 -

99 50
97
99 10)

101 60 
99 95 
91 40 

101 10 101

116 35

31 10 
91

124
97

101
100
97
99

99
92

100 56 
96 45

100 — 
1% 26 
100 —  
100 80

100
95

100
10#
100
100

60
25
60

50
46

6 x 
6
5 .  
« ,  
5 a
5„
5 .

Lw.Ozer. z 1872 300 złr. za złr. 100
Moraw -Szl.C.-B. 800 ah. „ „ 100
BudjJlfa . na 800 złr. „ „ lw
Siedmiogrodz. ni 200 ih  „ „ 100
Loml . (SOdb.) aa 500 fr. za BztzKę 
Piju . Jiup.I.Em. 200 złr. „ 100
Nerdosty . na 300 złr. za złr. 100

L 0 S I .
Kred. dla band. i prz.
Klary ....................
Towar iegl. Dunaju 
laabruek
Keglewieh . . . .
Krakowskie . . .
Lublańskie. . . .

fm r /miasta Budy).
Polfy........................
Czerwonego Krzyia . 
Czorw. Krzyia węg..
Badolfa...................
S a la ........................
Salcbnrgznz . . .
S i Genoii .
Stanisławowska
4łT % Tryemyiienia . 
4 Jt
Walditein . . . .  
Wtadlr-fef-ufti

u  loO alk, w. a. 
na 40 złr. m. k. 
na 100 złi w a. 
na 20 Ir. w. a. 
na 10 i ty. za. k. 
“  20 złr. w. a. 

20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 ab. m  k. 
10 zty. w. a. 

6 złr. w. a. 
10 sir. w. a. 
40 alr. as. k. 
20 alr. w. a. 
4,0 złr. su. k. 
20 zty. w. a.

78 50 
112 30
98 i :  

186 50
99 10 
97 75

177 2>
40 26 

116 -
19 -  
19 -  
18 76 
38 -
41 75 
87 25 
18 16
7 10 

18 25 
66 -  
21 75 
50 2£ 
33 50 

138 -  
68 -  
38 i s
8R Rn

74 -  
112 60
98 60 

186 90
99 40 
98 —

178 76 
40 75 

115 *o 
19 50

19 26 
24 -  
42 50 
87 76 
13 25 
7 86 

18 75 
56 50 
32 60 
50 60 
24 60 

180 -

28 7B

akoyk bankow e .
£% Aaglobaak.......................... aa 120 złr.
6 „ Bankrereln Wiener . . . na 100 zty.
5 „ ljedi • dla handlu i przea. na 160 złr 

Kredłtbaak węg allg. . . ma 200 złr. 
Ltaderbank . . . na loO zty 
Anstre-węgiarafc . . , na 600 złr.

.....................nu 100 ztr
kolejowe.

Ł K  id Fiume „ . . . ma 200 zty
:  » Ferdynanda Nordbahn . . n. 1050 „ 
r * Franciszka Józefa . . .  aa 200 .
* - Lndwlka . . . .  na 210 „
■ x Kuezyoke-Bogmmr ik. . . na 200 ,
O ■ Lwewsko-Ozermlow. Jazzy . na 200 ,
6 .  Bućc7t . na 200 „
5 a aiedmlegizdmkic . . .  na 200 i 
5 .  StaatNisenbahn państwowa ma 200
6 .  Lombard, (Stdbahm) . . u  200

WALUTY.
Dmkaty pełno ważne . . . .  za artakę
20-to F n n k ó w U ........................   .
20-to Markówka ..............................
Pół-Imperyaiy roi. pełna ważne .  .
F u t] istei L u c i ................... ......flhawa abla alntn

t
105 50^03 —
106 25jlG5 60 
294 10 294 40 
8-6 —1296 50 
108 £0 lc3 60
870 -  
88 60

179 60 
2880-  
208 25 
271 26 
148 -  
199 25 
181 50 
177 10 
|*Vl 26 
147 25

6 78 
8 72 

12 01
10 98 
12 24
11 05 
48 86

126 26

872 — 
88 75

180 -  
2883- 
208 76 
271 75 
14S 50 
189 76 
18* — 
177 60 
3v > 50 
147 50

5 80 
<t 78 

12 03 
10 06 
12 20 
U 08 
48 45 

12j 40
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Bardzo ważne!'
Dla PP. O f i f f l i  i  m w &

5 ° /0 taniej niż w  YYiedniu i P rad ze!
K o m p le tn a  u b ran ie , sk ład a jące  się  z p ła 
szcza, kabata , b luzy , sp o d n i, czak a  z pu- 
dM kem . c z ip k i, szabli, ku p li, p c r tś p ó , 
fe ldb indy . k raw a tk i, 6 k o łn ie rz y k ó w  i 2 

p a r  rę k aw iczek ,
z a  1 4 0  z łr .  w . a .

Z a d o b ry  to w a r i p rzep iso w y  w yrób  
ręczy m y . 1200 1 30

P o le c a m y  się ła sk aw y m  w zg lędom

Soboli & Stachowicz
krawcy wojskowi i cywilni 

Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

§ w ie tu a  R a d o .
Ponieważ doszły mnie wiadomości, lc  
komisja wodociągowa pracuje ciągle nad 
wodociągiem, i podobno już tyczjć mają 
drogi d'a wodoci gu zatem widzę się 
zmuszonym, aby Świetną Radę ja i i ko- 
misyę wodociągową zawiadomić, iż jako 
właściciel trzech realności tj. przy ulicy 
Floryańskiej pod 1. 25, przy ul. Karme
lickiej 1. 24 i przy ul. Rajskiej 1. 6, że 
ja w moich realnościach wyżej wymie
nionych, wody Regulickiej, an. Karpa
ckiej nie potrzebuję, a to z tego powo
du. iż porozumiałem się z moimi loka
torami, i ci się na to zgodzili, że wolą 
zostać przy obecnej wodzie bezpłatnej, 
aniżeli za jakąś tam wodę, na którą by 
trzeba pieniędzy, a na które to pienią
dze nie widać źródła, aby przychodziły, 
ale źródła pokazują się ciągle, aby pie
niądze w ydaw ać. Zatem dla tych przy
czyn obejdziemy się bez wody sprowa
dzanej i zostaniemy przy swojej wodzie.

1199 1 T .  W .

Pewny Zarobek!!
Przemysłoweoin. ajentom, urzędni- 

hm, ludziom prywatnym Ili.
powierzam., rozsprzedaź losów państwo
wych i premiowych za miesięeziiemi ra
tami podług przepisu artykułu ustawy 
XXXI 7, roku 1883 pod dogodnemi wa
runkami. 1197 1 Ł

Stoł. Towarzystwo Santorów wymiany.
B U D A - P E S Z T .

Ostatecznie tylko do Niedzieli, to jest 
dnia 17 b. m. widzieć będzie mozua 

w sklepie przy ul. Fkryańskiej Nr. 28, 
trzy największe cuda natury 

temi są
Panna M A R Y A , lat 22, waży około 

400 funtów, produkować się będzie z cię
żarami 3 do 4 eetnarów ważącemi.

Druga siostra panna E L E O H O B A ,  
19 lat, nróbę swej siły przedstawi z dwo
ma najsilniejszymi mężczyznami.

Trze ia nairałodsza 6iostra J K J L IA ,  
dziecko-olbrzym, licząc lat 4 wieku waży 
lbO funtów.
Te trzy siostry urodzono w Zurychu w Szwajca- 
ryi wszędzie znalazły w te lJ a ie  p o w « d z e >  

n i e  u Publiczności.
Widzieć można od godz. 10 zrana do 

9 wieczorem.
Wstęp : I m iejsce  2 0  ct., II m iejsce  |0  c t 

W ojskow i bez stopnia i dzieci p łacą  
połow ę. 1176 5

P o z n a ń H U  pod l o k a j e m ,
winnice.

Fr. Kernreuter.
Wieaeń. Hernals. Hauptsirasse, I. 17. 

F a b r y k a  m a s z j f l ,  p o m p  1 s ik a w e k  
p o ż a r n j  c li .

Najlepsze ze wszystkich źródło, gdzie można 
nabyć t t i k a w e k  p o ż a r n y c h  dwa i czte
rokołowych, h y d r o f o r ó w ,  b e c z k o w o -  
z ó w  d o  s k r a p l a n i a ,  dalej s i k a w e k  
d l a  o g r o d ó w  w a r z y w n y c h  i t. d.

Cenniki darmu i opłacnie. 
Gfwiirancya zapewniona, 
i'la  gmin ulgi w spłacaniu. “W  

1019 14 15

MARY I  W Y S O C K I E J
ul Bracka l. 5, w Krakowie, 

mając rozległe stosunki w kraju i 
z granicą, zaunuje się umieszcza
niem guwernerów, guwernantek i 
1 on narodowości polskiej, francu

skiej teemieckiej i augielskiej 
W  Poseła paszporta do wizy.

1113 2 2

Umai obszerny na Sklep
w  N o w y m  S ą c z u

w  r3T*u, w uajct Iniejszem  m iejscu  
w y n a ję c i. Bliższa, w iadom ość

w No-
1172 3 3

do
w aptece Wiktora Filipka

wym S^czu.

% d ru J u rn i Z w iązkow ej

A. PFITZNER
h a n d e l  h a r t o w n y  W I N  za łożon y ' r . 1 8 5 9
poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych.

W i n  T o k a j s k i c ł i
s ł o d k i c h  i  w k t k a w n y c h ,  l e k k i c h  s t o ł o w y c h ,  tudzież e i ę i k i c h  
d e s e r o w y c h ,  jakoteż s t a r e g o  m a ś l a c z u  od złr. 2 5  do złr. 4 5 0  za 
hektolitr, franko M ś  d , według żądanej ceny, jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i na butelki po 0 5  i 0-7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żądanie franko 

z M a d  p o d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie obstalunki adresować należy.
Win m oich  na butelki można dostać w  K r a k o w i e  u p. G o l d w a s s e r a  
(Rynek), T a r n o w i e  u p. B. R i n g e l h e i m a ,  w P r z e m y ś l u  u p. M. 
K r u g a ," J a r o s ł a w i u  u p. L u d w i k a  K r z e c z o w s k i e g o ,  w B r o d a c h

u p. W o l f M & c h s  wdowy. 1085 7 ?

Neusteina ocukiwane Pigułki krew czyszcząca
św . E lż b ie t y

Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, m e  z a w i e 
r a j ą  . l a n y c h  s z k o d l i w y m  i . u l i s t a i . e y ); uiywan.. oywają z  n a j l e p s z y m
s k n i l  i e m  w chorobach organów brzusznych chorobach, skóry, cborobaci mózgu, 
chorobaob kobiecych, lekko rozwuluiają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa tej iej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

zaparcia trzewiów brzusznych %
zwykłeg) źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane Pigułki te odznaczone są ziszezyiuem świadectwem r a d c y  
d w o r a  p r o f e s o r a  P i t h y .
S +  Pudelka zawierające l> pigułek kosztuje 1 5  c t . ,  Osm pudełek w jednej paozoe, 
mieszczącej w sobie I2Ó pigułek kosztuje ty.l o 1 z ł .  w . a
O s t r z e ż e n i a !  ^ LV̂- pudełko, n ak tó n m  nie ma firmy: „ A p o t l i e k e  z u m  

h e i l l g c  ■> L e o p o l d '  a ua oowi tnej stronie nie posiada 
n u a z e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  jest f a l s i d k a t e m .  Przed kupowaniem takiego 

pudełka ostrzega się.
Należy zważać, tuy aie otrzymać złego, bezskutecznego, 

a nawet zkodliwego prejarau, Żądać więc należy wyraźnie 
heasieln’atpigułł>k s. Elżbiety. Pigułki te opatrzone są na 
obwijee i sposobie użyoia, obok umieszczonym podpisem. 

O ł ó w n y  s k ł a d  „ ' W i e d n i u :  w  A p t e e c  N e n 8t e l n ’a  „zum heil. 
Leopold", Stadt, Eeke der Plank«n- undL Bpiegoigasse. W  K r a k o w i e  w _ptekach: 
Redy ka, Sobierajskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 1112 3 J5

W I E L K A  L O T E E Y A

500.000
M a r e k

udziela w szczęśliwym wypadku najnow
sza wielka loterya w HAMBURGU nrzez 
państwo zagwarantowana jako najwięk

sze wygrane.

Szczegółowo jednak:

lp r e m . 4 M. 

lw y g r ,  a M.

2  ,  ,

1 .

1 .

2  .  .

1 .

2  .

1 .

5 . .
3 . .

2 0  .

56 . .
106 . .
253 . .

6  .

515 .
1036 Wygr. a M.

29020 „ .
19463 . .
124, 100,94,67,40,20.

300000
200000
100000
90000
80000
70000
60000
50000
30000
20000
15000
10000
5000
3000
2000
1500
1 0 0 0

500 
1 45 

200,150

Razem 5 0 . 0 0 0  wygranych, prócz tego 
zaś jeszcze jedna premia, wylosowanyoh 

ezobtanie w siedmiu klasach.

Najnowsza wiei^a Kterya przyzwolona przez 
wysoki rząd w HAMBURGU zabezpieczona ua 
całym majątku państwowym liczy lO O .O O u 
los.ź>w, i  których 5 0 .0 0 0 ,  czyli więcej a- 
niżeli połowa, może być wyciągnięta z poda- 
nemi obok, wygranemi w siedmiu klasach; 
cały kapitał przeznaczony do wylosowania 
wynosi:

9 ,2 9 0 .1 0 0  marek.
Z powodu znacznych wygranyoh, przezna

czonych do wylosowania w tej wielkiej lote- 
ryi, jakoteż z powodu irożliwie największej 
gwa.ancyi 00 do prędkiej wypłaty wygra
nych cieszy się ta loterya wszędzie wielkiem 
powodzeniem. Odbywa się ona podług pro
gramu, pod przewodnictwem osobno przezna
czonego generalnego dyrektora, całe za„ przed
siębiorstwo stoi pod nadzorem państwa.

Suzególhą .:aMą tej lóteryi ,est to dugo 
one urządzenie, Iż jnz/stk .e 50 000 wygra, 
nyoh w kilku już miesiącach I to w siedmiu 
kłas&uh z pewnością muszą być wylosowane.

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 
bJO.OOi) marek, wzrasta w drugiej klasie do 
60 tyś., w trzeciej Jo 70 w czwartej do 80, 
w piątej do 90. w ...óstej do 100, w siódmej 
zaś względnie do 500, specyalnie jeduak do 
3UU i 200 tysięcy marek i t. J.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmum się o b a  n i ż e j  p o d p i s a n e  d o 
m y  n o u d l o w e ,  zechcą więc wszyscy, 
eheącj zakupić loty oryginalne, z żarn ..wie- 
n._ ni do nloh się zwracać.

S. anowny oh, zamawiających uprasza się o 
załączanie uależytosci w austryackich ban
knotach, lub też znaczkach pocztowych, ilo 
ma też przesyłać pieniądze za przekazem po
cztowym na życzenie zaś i za pobraniem 
pocztowem.

Do ciągnienia pierwszej klasy kosztuje :

1 .  c a ł y  o r j  g i n .  l o s  3 . 5 0  Złr. 
1 .  p o ł o w a  o r y g  l o s 1* 1 . 7 5  Złr. 
1 . */* c z ę ś ć  o r j  g .  l o s n  O .O o  Złr.

K al.ien  otrzym uje l o s  o - y g i n a i n ,  opa
rzony herbem  państwowym  i i ów uoczcśnii u- 
r z e d o w y  r o z k ł a d  c i ą g n i e ń ,  a którym 
poda..,1 są bliższe szczegół/, ja k  oto ią^nu.uia, 
daty ciągnień i w kłady rozm aitych klas. Z t.z z  
po ciągnienia otrzyrm k a id en  biorący udział u- 
rzęd >wą ’ i s t ę w y g r a n y c h ,  opatrzoną herbem 
państwa, k tóra dokładnie podaje w y g ra rs i licz
by adnoAne. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s tę -  
p n j e  n a t y c h m i a s t  p ó t l  g w a r a . . c y ą  p a ń- 
s t w a  j t «  t o  w p l a n i e  l o ż y .  Gdyb* komuś 
ż O trzym ujących ni. podobał sie wbrew spodzie
waniu p lan  u*ągnleń, jesteśm y gotowi przyjąć )0_ 
sy nieodpowjednie przód ciągnieniem i zwrócić 
nalsiy tość  otrzym aną za .nie. n a  życzenie prze 
sy ła  się z. derm o urzędowe plany eiąj ;nień dla 
powiauomieriia się na przyszłość. Fonie*  / s p o -  
ozi wamy sie licznych zamówień ua te nowe 
ciągnienia, upraszam y przeto aby módz zadość 
uczynić z w szelką starannością j a k  n a j w c z e 
ś n i e j  zamówienia p rz e la ć  w każdym  razis przed

1  g m i i d n l u  1 8 8 4  r .
i to w p r o s t  d  » J e d n e g o  z  p o d p t s a . 
n y c h  b i u r  g ł ó w n e j  l o t « n l .

Steinweg 5 
H a m b u r g .

Konigstrasse 36—38 
Hamburg.

Biorąoy u nas mają te korzyści, iż otrzy
mują Lsy oryginalne bez pośrednictwa, ka- 
żden dostaje urzędową listę wygranych w mo
żliwie jak najkrótszym czasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedają 
się po stałych w planie piuanyoh cenach, 
bez żadnej nadwyżki. 1162 1 4

lecząca radykalnie najbardziej za
starzałe ruptury.Maić przeciw rnptnrze

Rosyjska oliwa przeciw podagrze,
środek radykalny w podagrze, reumatyzmie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
-rodek nie pomógł. — Składy tych dwóch środków nie istnieją Koesyła świeże jedynie 

-    - ~  *'•') 27 52J .  G r o lie h  w Bemie, Skenestrasse 1 3. 490:

1151 2 2

Pałac arcyb. WIEDEŃ, 7. Plac św. Szczepana 7.
naprzeciw nowo wybudowansj wieży,

poleca na se z o n  j e s i e n n y  swe nowe s p e c y u ln o f ic i
a mianowicie:

Kosze na węgle i drzewo:
od l.bO złr. do 5u złr jod 3.50 złr. Jo 45 złr.

Przyrządy zast. piece 3 komi.iki
od 1.50 z<r ao 6C złr 

Pod nawy do pleców I kominków 
od 1.5it 'złr do. 20 złi .

Narzędzia do pieców i koirinków 
od 1.20 złr do 60 złr.

Oałuny do pleców I Kominków 
od 8 złr. a o 60 złr.

Wachlarze kominkowe 
z Yernis, lub cuivre poli 

od 50 złr. do 100 złr.
Podarunki ślubne!

d la  n a r z e c z o n y c h .
Serwisy do norbaty, kawy, piwa, likierów, wina szam- 

raasKiego, lodów J t. d.
Stoliki do’_ herbaty, śniadania, do kominków, 

Skrzy n u i  .i., c y g a r a , f i l iż a n k i  
T o w a ry  z  ch iń sk ieg o  sreb ra , n a k r y c ia  stołowe, 

sztućce, ł y i k i ,  św iece ,lik i i t, d. 
od 25 zfr. do luOO złr.

Nowe ocnnikl Ilustrowano darmo I opłatnlo na źąuanle. 
Uprasza się o dokładne zwołanie na /wwtę: i i T d S A K I >  ł J . I I . t I E ł l .  - ^ Q

i*

I i

I
W

8—"tr .ig o ę.

E k s p e d y c y a  O g ł o s z e ń  
K aurycego Sterna,

Wiedeń, i ,  Wollzeiie Nr. 22.

Generalna Agencya a691
gazet

Prayer Tagblatt, Grazer Moryenpost, Tagesbote, Troppauer 
ztituuy, Linzer Yolksbtatt, Egyetertes (Buda-Peszt). 

Główne biuro przyjmowania inseratów do IWi l i t K I I R E f t f i  
(nakład dO.OOO), który zawiera autent. wykaz losowań. 

Oprócz tego przyjmowanie wszelkich inseratów do różnych gazet, tak 
w państwie austro-węgierskiem, jak i w innych państwach. 

Informacje, prospekty i cennik darmo i franko.

•=4ł=3h=S-=ir =S57=©=©==3=rs=

J .  B  A  J  E  i  l

w Krakowie, przy ul. GrodzKiej Nr 15, w  domu Wgu Goebfa,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
oztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, i

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 

w iśn iow e, tureckie 

badeńskie 

i z jaśminu,

Wszelkie przybory du bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 

szachy, arcat»' 

domina itd.

Wiotki w y b ó r  p o r t m o n e t e k .

Kręgle, Kole, Kribiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

ia
\w zakładzie stolarskim 

Ludwika Stasińskiego,
plac Szczepański Nr. 9, I piętro, 

wyrobu własnego:

kiedensa 2, krzeseł 24, stoły ja
dalne 2, dębowe w sfyiu renesans. 
Czarno garnitury w stylu Ludwika 

XIV. Stoły orzechowe jadalne. 
551 14

I
I
I
I
I
I

r e

Prawdziwe perskie 
i smyrneńskie

dywany salonowe
uajtrwaiszej i najlepszej roboty, iakoteż 
i inne w s c h o d n i e  a r t y k u ł y  dla 
d o m o w e g o  u ż y t k u ,  jakoteż dla
o z a o b j  służące, poleca w bogatym 
wyborze ‘ J 050 7 10

T e o d o r  G r a f ,
W ien, I., Schillerplatz, Gauermanugnsse : .

STEFAN KOWALSKI 
jubiler

przy ulicy Floryańskiej Nr 48 
po'ee» swoja

PRACOWNIĘ i 8' K Ł A D

wyroDów złotycn i sreńm yci
Ceny nadzw ys aj przystępne.

Przyjmuj e wszelkie zamówieuia, reperaeye i 
teamianj. — Złoto, srebro i drogie kamienie za
kupuje. 1J30 3 io

SKŁAD KOMISOWY 
MASZYN i NARZĘDZI R O LN IC Z YC H

J .  B .  P r ń n e r
w Krakowie. M Y )' l i . ,n e .  N r. 4 

poleca LoKomobile i iiłocainie kieratowe i ręcz
ne. uraz sieczkarnie najnowszych systemów z ta- 
oryki Łonaunz i Steckboru w Szwajearyi, które 
to wyroby cieLzą oię ogólnem uznaniem tak co 
do ich kjnst.ukcyi, jakoteż eleganeyi w wykoń
czeniu. Posiada taKże Trieury Młynki do czy
szczeni* 7-boŻŁ, P ie g  hajoi i Saeka, Pompy, Si
kawki, Siewniki, Brony i wiele innych do go
spodarstwa potrzebnych maszyn po cenach naj

przystępniejszych. 1162 4 12

naa m u

Poszukuje się

samoistnego leśniczego
z teoretycznym i praktycznem wy
kształceniem oraz dobremi świa
dectwami. RMlekt&nci zechcą się 
zgłosić do hotelu Suskiego w Kra

kowie pod Nr. 22.
1196 2 3

LEON P AS SYG A
krawiec męski w Krakowie

ulica Sławkowska, 2ó, naprzeciw 
klasztoru Marków,

poleca swój

Magazyn sukien męskich,
zaopatrzony w towary jeuienne i zioo re, przyj
muje po umiarkowanych cenach wszelkie zamó
wienia tak ze swych, jak i od osób prywatnych 
przyniesionych materyj, również wszelkie prze

rabiania i reperacye. 073 18 18

Likiery zdrowia, i
jawębluśwka i LasńwLa

rektyfikowane narewki 
litewskie

z fabryki J Wys. księcia M o n t -  
l ó a r t  w I z d e b n i k u ,  opatrzone 

margą ochronną.
Do nabycia- 

w Krakowie tylko w Handlu p.
Antoniego Hawełki

i w Składzie Nasion i Herbaty
przy ul. Sławkowskiej L. 10.

Z imówienia dla prowincji i dalej 
przyjmuje labryka w I z d e b n i k u .  
r 1089 3 6

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 01 Całe pierwsze piętro §
p umeblowane p 
O w raz z stajnią i wozownią O
O w Rynku głównym O
O d o  w y n a j ę c i a  O
O każdego czasu. Ó
O Wadoniośe u Dra B O rO ńskiegu, Q 
P  Bracka Nr. 1 ,1  diętro. ń
p  1192 2 & A
o o o o o o o o o o o o o o o

we wsze kich
__  _  okresach usu
wa po lOietniej “ praktyce w zuptłm sei i nieza
wodnie, ta że i bez wiedzy pacyent* pod gwa
ran c ją  T . K w n e t z k y ,  Berlin, Brunnenstr 
53, wynalazca radykalnej kuracyi i -pecyaiinta 
dla cierpiących na pijaństwo. Urzędowo uwie- 
izytelnioue pisma di.iękczynne, które stwierdzają 
działanie mego nieporównanego środka, wobec 
nasłać »wców, rozsyłam gratis 1126 5 10

Na Kraków i Lwów,
oraz na wszystkie większe miej
scowości G licyi poszukuje się sto 
łecznych, okręgowych i miejsco
wych agentów, oraz podróżujących 
dla pewnego widkiegc zakładu 
asekuracyjnego w dziale ubezpie
czeń na życie.

Pisemne zgłoszenia przesyła Eks- 
I edyeya anonsów Mauryc. Sterna 
w Wiednia, I, Wollzeiie 22,

1170 4 6

Praktykant
% ukończoną IV  K*asą normalną znajdzie 
umieszczenie w handlu Z. Skulskiego 
w Sukiennicach Nr. 29. — Zamiejscowi 

mają pierwszeństwo. 117$3 s

w Krakowie.

197 N l E O f i Y Ł N E !  28 52

Wapowr6t olriynm pienlądie 
natychmiast kwAdy, komnbj 

IBÓJ, pewni© działający lek

Roborantium
(środek wytwarzający brodę) 

b y ł  b e z s k u t e c z n y m .  
R iw ..iel pewno skutkującym jost 
ie i lek przy łysinie, a padania 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skute2 po kilWjWhwm 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
boramlum używano lakże z najle|i- 
»zym 6kuikiem u osób mających 
ulabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. -  nozsyłku w orygi
nalnych flaszkach po zł . 1 50 i 
w pr tbnych flaszkach po 1 złr. u

t
(W Bernis w M orawii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u W Kedyka, we Lwo
wie u /ygin. Pucke.a w Kołomyi 
u E. Stenzi.,, w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp., w Samborze u J. 
Ali ksfewicza, w Stanisławowie u J. 
Macury ap t, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewicza, w Tarnowie u L. 
Chodackiego ap ., w Żywcu u Ma
ryi Pawłuszkiewiez, w B'e'sku u 
Gust. Job&uny, w taworzu w a t

W powyższych składach można 
także nabyć: E a u  d e  f l £ b £ ,  
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulcb- 
nem g u li piegi i plamy wiurobia- 
ne. Cena 83 ct.

R o u ą u e t  d e  S a r s i i l  d e  
G r o l i e h ,  perfumy do nakrapia- 
nia chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. Cena zfr. 1.50.
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N i e m u  o s z u s tw  u l

M ło d z ie n ie c  poszukuje za jęu ia  jako  p i- 
s a r  t  w fab ryce , b row arze , lu b  do 

g o .-p o d arstw a . —  Ł ' skaw e o f  r ty  p ro szę  
n a d s jr łs ć  pod l i te rą :  T .  K .  post. re s t .  
I r a k ó w . ‘ 1160 6 8

41 82 3 0 0 0

zapasowych kohieeców o
^ (1 0 — 12 mi-trów) przesyła według g  

wyboru. Sztuka po złr. 3  ct 8 0  u
§ L. Storch w Bernie. . §

Kodzaj towaru ściśle należy określić. O 
Próbki *a nadesłaniem 10 ct. marki. g

8 c» o o o o o o o o c x >o o i x x x x x x x x x x k 8

s sn ą to a  tnU w rai: A. SeuirwMu.


